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- wej Państwa, która w najleps 


i bardzo wpływowych zwolenników. Rewi- 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
% wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 

Biura Redakcji 1 Administracji ul. Karmelicka 
È B (Gmach Województwa). — Listy należy fran- 
kować. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. | 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 
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miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawa do domu 


4.80 
5.30 


Solidarność pokojowa. 


W dniu 14 b. m. rząd francuski w nocie, 
Wystosowanej pod adresem rządu Stanów 
Jednoczonych, zaakceptował zmodyfikowa- 
Ty projekt Kelloga w sprawie paktu wyklu- 
czającego woinę, dodając do niego komen- 
tarz własny, pokrywający się w linach za- 
sądniczych z linjami polityki amerykański j, 
Dnia 17 b. m. Rząd polski, zaproszony przez 
Amerykę do grona pierwszych autorów pak- 
tu, wystosował ze swej strony odpowiedź 
potakującą, zaopatrzoną również w komen- 
tarz, zgodny w ogólnem ujęciu Sprawy z po- 
glądem francuskim. 

Krok Rządu polskiego, zrozumiały i o- 
czywisty na tle jego dotychczasowego po- 
stępowania, wchodzi w obręb dwu kręgów 
Solidarności. Pierwszym z nich, szerszym 
1 Ogólniejszym, jest dążenie do utrwalenia 


R światowego, co pozwala Rządowi 


mee S ü O O ANOLON 


| wysyłając notę z 17 b. m, pozostaje 


Wlerny swej teorii i praktyce pokojowej. 
ędną jest rzeczą rozwodzić się długo nad 
pełną umiarkowania polityką polską w mo- 
mencie, gdy chwilowo stosunki z Rosią ule- 
sły napięciu z powodu zamordowania posła 
ojkowa. W stesunku do Niemiec, Rząd pol- 
Ski w słowach i czynach, których ostatnim 
objawem była mowa wygłoszona przez po- 
sła Knolla w Berlinie z okazji przyjęcia go 
przez prezydenta Hindenburga, dążył do są- 
siedzkiega przyjaznego i przejętego duchem 
zaufania unormowania wzajemnych stosun- 
ków. Cierpliwość polska, wystawiona na dłu- 
gotrwałą próbę w żmudnych i bezskutecz= 
nych dotąd rokowaniach z Litwą kowieńską, 
jest nowym dowodem realnej woli pokojo- 
a zej wi z 
że podpisać pokojowy akt a Ra ye 
z obrad i układów mi E Oe 
| BR adów między Stanami Zjedno- 
czonemi i Francją. 

A godzi się również przypomnieć iricia- 
tywę polska na ogólnem zebraniu Ligi, ma- 
jącą na celu potępienie wojny. Akcja ariery= 
kańska późniejsza zrodziła się z tego same- 
go ducha, a z pewnością zaciążył na niej 
i wpływ wcześniejszej akcji polskiej. 

W interpretacji Ściślejszej nowego aktu, 
Polska zgodna jest z Francją i państwami 
Małej Ententy. Jest zdania, że pokój nie jest 
abstrakcją, zasianą na jałowym gruncie, ani 
słowem wypisane na pustej dotąd tablicy. 
Akt późniejszy musi tworzyć całość harmo- 
nijną z poprzednieini, w przeciwnym razie 
bowiem byłby czynem racze; szkodliwym 
i niebezpiecznym, potęgującym uczucie nie- 
pewności i nieufności w stosunkach wzajem- 
nych między państwami. Konsolidacja sto- 
Sunków na podstawie zobowiązań przyjętych 
Przez podpisanie traktatów, a więc legalizm 
międzynarodowy i poszanowanie dla danego 
słowa, oto linia, którą Polska idzie w poro- 
Zumieniu z Francją i państwami Małej En- 
enty, przy poparciu decydujących kół poli- 
tycznych angielskich i włoskich. 
|. Stany Zjednoczone. przyimując do wia- 
domości w podpisanym Świeżo traktacie te 
tutencje į interpretacje, „zbliżają się i do węż- 
Szego kręgu solidarności pokojowej, któremu 
Na imię utrwalenie pokoju na podstawie tra- 

tatu, Niemcy zaś, podpisując jeszcze jedną 
umowę, wykluczającą użycie woiny jako 
Środka polityki narodowej, przyrzekaiją wy- 
rzec się praktycznej polityki rewizjomistycz- 
nej, której teorja ma wśród nich bardzo wielu 


Zia jednak traktatu, wobec zdecydowanej 
Woli większości państw europejskich, utrzy- 
Mania statut quo, wymagałaby wszczęcia 
roków "wojennych przez tego, któryby tę 
rewizję chciał osiągnąć. A w takim wypadku 
bostanowienia nowego traktatu, w harmonii 
2 poprzedniemi umowami, zwróciłyby się 
Drzeciw czynnikowi naruszającemu pokój 
Wiatowy. 
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Skiemu z radością selidaryzować się z in- . - lei W. soboie. P 
tenciam; MAE > denta miasta Ratajskiego. „sobotę Pan 
s a polityki amerykańskiej. Rząd pol- wyjeżdża do Gdyni, gdzie spę- 


k, 20 Lipca 1928. 


Prennmerata 


| miesięcznie z przesyłka pocztową 


Za granicą 7.00 Zi. 


zamliejsgowa 


5.30 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 


w Poznaniu. 


Poznań, 18 lipca. (PAT). W pierwszym 
dniu swego pobytu w Poznaniu Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej przyjął o godzinie 
10 rano na krótkiej audjencji prezydenta 
miasta Ratajskiego, poczem wraz z Mał- 
żonką i najbliższem otoczeniem wyjechał 
na zwiedzenie terenu Powszechnej Wysia- 
wy Krajowej. Wieczorem Pan Prezydent 
spożył obiad w. gronie najbliższego otocze- 
nia. Na obiąd zaproszeni zostali jedynie 
Wojewoda Borkowski i dowódca O. K. VII 
generał Dzierżanowski. Program pobytu 
Pana Prezydenta w Poznaniu nie został do- 
tąd ściśle ustalony, jedynie wiadomo, że 
jutro rano, Pan Prezydent uda się na zwie- 
dzenie instytucyj komunalnych, poczem po- 
dejmowany będzie śniadaniem przez prezy- 


dzi niedzielę i poniedziałek. We wtorek po- 
wróci do Poznania. Tegoż dnia o godzinie 
18 w auli Uniwersytetu poznańskiego p. 
Minister Kwiatkowski wygłosi odczyt, na 
którym obecny będzie Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej wraz z całem otoczeniem. 28 
b. m. Pan Prezydent wyda raut na Zamku. 

Poznań, 18 lipca. (PAT). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej zwiedził dziś przedpołud- 
niem tereny Powszechnej Wystawy Kraio- 
wej, mającej być otwartą w roku pnzyszłym, 
której jest protektorem. W świeżo ukończo- 
nej hali centralnej imieniem dyrekcji powitał 
(io prezes Zarządu Wystawy dr. Wacho- 
wiak, wygłaszając przemówienie, w którem 
zobrazował całokształt dotychczasowych 
prac i dał wyraz madzieji, że wielkie dzieło 
zostanie Szczęśliwie doprowadzone do koń- 
ca. Następnie 'Dostojny Gość zwiedził ogól- 
nie tereny Wystawy, poczem odbyło się 
Śniadanie wyidane przez. Zarząd Wystawy 
Krajowej. W czasie wizytacji, ma terenach 
Wystawy P. Prezydent dał wyraz szczegól- 
nemu zainteresowaniu postępem robót oko- 
ło Wystawy rządowej. Wysoki Protektor 
wyraził życzenie, aby, Go szczegółowo in- 
formowano o postępie prac. 

x 

W związku z przyjazdem Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej cała prasa poznańska 
zamieszcza, oprócz wyczerpującego sprawo 
zdania z uroczystości, obszerne arykuły, w 
których omawia znaczenie tego doniosłego 
dla Wielkopolski i całego Państwa faktu o- 
raz zgodnie podkreśla entuzjastyczne przy- 
jęcie zgotowane Najwyższemu Dostojnikowi 
Polski przez miejscową ludność. 

„Gazeta Poznańska ł Pomorska” pisze: 
Zdarza się, poraz pierwszy od szeregu wie- 
ków, że Głowa Państwa Polskiego wybiera 
Sobie: znowu ten gród prastary i szlachetny, 
nietylko na chwilowy pobyt, lecz przede- 
wszystkiem na: miejsce urzędowego: wyko- 
nywamia Swoich naidostoiniejszych prawie 
obowiązków. Przeto przebywanie Pana Pre- 
zydenta w Poznaniu cieszy Wielkopolskę, 
że Poznań ponownie i realnie jest jedną ze 
stolic Państwa i cieszy; wszystkich, którzy 
mieli możność podziwiać wspaniałe zalety 
Pana Prezydenta osobiście. 

W jnnym artykule pod tytulem „Serce 
za: serce” ta sama gazeta pisze: Ileż w tem 


synów ziemi naszej, ileż dowodów, że pry- 
sły ostatnie lody sztucznie tworzone przez 
zaślepione partyjnictwo między Poznaniem 
a Warszawą, ile wreszcie dowodów tego, że 
zatarły się wreszcie amtagonizmy: regional- 
ne, tworzące przepaść między obywatelami 
jednej į drugiej dzielnicy, między braćmi jed- 
nej i tej samej ziemi. Ludność Poznania, lud- 
ność Wielkopolski będzie specjalnie dumna 
z przyjazdu P. Prezydenta do grodu Prze- 
mysława i wdzięczna za to żywe zamanife- 
stowanie uczuć dobrego ojca, mieznającego 
żadnej różnicy: między Swojemi syny. Za 
serce odpowie sercem, za uczucia odpłaci u- 
czuciem gorącem i wdzięcznem. 

„Przegląd Poranny" podaje: Całe mia- 
sto przybrało odświętny wygląd. Zewsząd 
powiewały flagi o barwach państwowych. 
Od Starego Rynku aż do Zamku ustawiony 
był szpaler, utworzony z organizacji cywił- 
mych, cechów i bractw, organizacji przyspo- 
sobienia i wychowania fizycznego oraz brać 
rolnicza z prezesem NPR. lewica z p. Cisza- 
kiem na czele. W zgodnym szeregu stali o- 
bok siebie członkowie Bractwa Kurkowego, 
Związku Powstańców i Wojaków, Towa- 
rzystwa uczestników powstania, Sokoła, 
Wielkop. Tow. Powstańców i _ Strzelców, 
Związku Hallerczyków, Związku Dowbor- 
czyków i szeregu innych towarzystw, Wzru 
szającym był moment, kiedy trzej przedsta- 
wiciele weteranów z roku 1863 złożyli hołd 
Gospodarzowi Państwa a jeden z nich 
wzruszony. ucałował rękę Pana Prezydenta. 
Wówczas P. Prezydent uściskał serdecznie 
bojownika za welność Narodu a p. Pirezy- 
dentowa ofiarowała weteranom róże. 

W „Dzienniku Poznańskim” czytamy: 
Jeśli porównać nastrój z lutego ub. roku, 
gdy przyjazd P. Prezydenta był zamącony 
antypańswowemi objawami niekarności a- 
by'watelskiej, z dniem wczorajszym, wyczuć 
było można, jak bardzo wiele sympatii i go- 
rących uczuć zaskarbił sobie P. Prezydent 
Mościcki w naszej dzielnicy i prastarym gro- 
dzie Przemysława, skoro z niezwykłym en- 
tuzjazmem Go wszędzie witano a głębokiin 
okrzykom na cześć Pana Prezydenta: nie by- 
ło końca. 

„Goniec Wielkopolski” wyjaśnia zna- 
czenie przyjazdu P. Prezydenta: do: Poznania 
w słowach następujących: Od dziś Poznań 
stał się na krótki czas niejako stolicą Pań- 
stwa. P. Prezydent bowiem przybył na po- 
byt do Poznamia nie dla spędzenia ferji let- 
mich, lecz ze Swoim Domem cywilnym i 
wojskowym i stąd będzie wykonywać nor- 
malnie obowiązki Głowy Państwa. Fakt ten, 
tak dla Poznania, jak w szczególności dla 
ziem zachodnich Polski ma doniosłe znacze- 
nie. Będzie on zastosowaniem nowej metody 
rządzenia Państwem. Pobyt P. Prezydenta 
w IPoznaniu jest niejako zerwaniem z centra- 
lizmem władzy w Polsce, który dla Państwa 
i poszczególnych dzielnic predystynował w 
zarządzie krajem pewną tylko dzielnicę, wy- 
kluczając inne i odsuwając je od moralnego 
rządzenia Państwem. Jesteśmy zatem świad 
kami rozpoczęcia dziś w Polsce okresu re- 
gionalizmu. Fakt inauguracii rządzenia tym 


pogodnem zetknięciu się z Najwyższym Do-| Systemem rozpoczął się w Poznaniu i posia- 
stojnikiem dowodów sprawiedliwego wy- dać może w skutkach dła Państwa niesły- 
miaru przy spełnianiu obowiązków wobec l chane wprost znaczenie. 


A W 


PRZED WIZYTĄ P. PREZYDENTA 
RZPLITEJ W GDYNI. 

Gdynia, 18 lipca. (AW). W związku z za- 
powiedzianem na 21 b. m. przybyciem P. 
Prezydenta Mościckiego do Gdyni, edbywa- 
ją się gorączkowe przygotowania celem uro- 


czystego powitania Dostajnego Gościa. Przed 
dworcem i w mieście pobudowano bramy 


triumfalne. Komitet przyjęcia narazie iesz- 
P. Prezydent 


Mościcki będzie gościem burmistrza m. Gdy- 


cze nie ukonstytuował się. 


ni, p. Krausego. 


Rok 118. 


Zw 41 


Ceny Ogłoszeń: 
1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
| zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 
| metrowy 1 szpałtowy (szerokości 70 m/m) w na- 
desłanem i nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 


wiersz milimetrowy 


tuarze, na stronach tekstowych, w dziale go- 
spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na l-szej (pod nagłów- 
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 £r.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr, Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto- 
wa 600 zt, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


WYMIANA DEPESZ. 

Warszawa, 18 lipca (PAT). — Z okazji 
francuskiego Święta narodowego Pan Pre- 
zydent przesłał na ręce Prezydenta Repu- 
bliki francuskiej Doumergue depeszę z wy- 
razami życzenia w imieniu narodu polskiego 
chwały i pomyślności Francji. W odpowie- 
dzi na tę depeszę prezydent republiki fran- 
cuskiej nadesłał serdeczne podziękowanie 
oraz życzenia narodu francuskiego pomyśl- 
ności dla bratniego narodu polskiego. 


P. PREMJER W PRADZE. 

Warszawa, 19 lipca (AW), P, Premjer 
Bartel, który przedwczoraj opuścił Warszawę, 
przybył w pierwszym dniu swej wycieczki 
samochodowej do Wrocławia, poczem po 
przenocowaniu udał się do Pragi czeskiej, 
dokąd przybył wczoraj wieczorem. P. Prem- 
jer zabawi w Pradze jedną dobę. 


PRACE NAD BUDŻETEM 1929/38 ORAZ 
PROJEKTY NOWYCH USTAW. 

Warszawa, 19 lipca. (Tel. wł.) Oprócz 
prac przygotowawczych nad poszczezólnemi 
preliminarzami na r. 1929/30, niemal wszyst- 
kie Ministerstwa przygotowują na sesję je- 
sienną ciał ustawodawczych projekty no- 
wych ustaw. Dowiadujemy się, że m. in. w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu opraco- 
wane projekty ustaw o spółkach z ograni- 
czoną odpowiedzialnością, o kartelach, izbach 
handlowych zagranicznych, oraz projekt us- 
tawy naftowej. 

Projekt ustawy górniczej zniesiony bę- 
dzie najwcześniej na sesji zimowej. Minis- 
terstwo Skarbu opracowało projekt o podate 
kach: majątkowym i budynkowym. Minister- 
stwo W. R. į O. P. opracowało zmiany usta- 
wy o wyższych szkołach akademickich. Mi- 
nisterstwoe Spraw Wewnętrznych opracowa- 
ło projekty dalszei reformy administraciji 
państwowej. Ministerstwa Sprawiedliwości 
opracowała projekt nowej ustawy o pa'es= 
trze. 

W związku z pracą nad budżetami, prze- 
widziane jest przez Min. Robót Pubi. zwięk- 
szenie funduszów na budowę szos i dróg pu- 
blicznych. Prace te mają być wykonywanę 
według nadsyłanych ostatnio sprawozdań 
z poszczególnych Województw. 


KAMPANJA ANTYPOLSKA 
W NIEMCZECH. 

Berlin, 19 lipca. (ATE). Do antypolskiej 
kampanji, prowadzonej przez nacjonalistów, 
przyłączyła się obecnie prasa demokratycz- 
na. „Vorwarts” w najczarniejszych barwacił 
przedstawia sytuację wewnętizną w Polsce 
z widocznym zamiarem szkodzenia Polsce 
na forum międzynarodowem. Dziennik twier- 
dzi, że polska polityka zagraniczna wychodzi 
z założeń negatywnych i że decyduje w nel 
głównie obawa przed Niemcami oraz pod- 
kreśla rzekome dążności autonomiczne bia- 
łorusinów i ukraińców, które mogą SIę Z CZa- 
sem przemienić w dążenia separastyczne. 
Korespondent warszawski „Berliner lage- 
błattu” w swych uwagach o sytuacji wew- 
nętrznej w Polsce, nazywa położenie kraju 
tańcem na linie ponad przepaścią. W razie 
wojny, Ukraińcy i Białorusini, zdaniem ko- 
respondenta, będą wspierali stronę nieprzyja= 
cielską. Organ nacjonalistyczny „Deutsche 
Tageszeitung” zamieszcza ostry artykuł 
przeciwko Polsce, w którym twierdzi, Ż€ 
Rząd polski dąży do wywołania awantury na 
Wschodzie i stara się o uzyskanie zgody 
Francji na te plany. 


TRAKTAT HANDLOWY POLSKO- 
PERSKI. 22 
Warszawa, 18 lipca. (AW). Dziś p123" 
był do Warszawy minister dworu perskiego 
Eimurtasz, przywożąc ratyfikację: 
handlowego polsko-perskiego, który 
zawarty podczas bytności w W 
skiego ministra s. zagr. Ali Co 


-miert włoskiego męża stami. | 


Giovanni Golitti. 


Zmarły w tych dniach głośny w swoim 
czasie mąż stanu włoski, wielokrotny i wie- 


2 


—— 


Pan Wojewoda Gołuchowski 


we Lwowie. 


Nowomianowary Wojewoda Lwowski 


mie urzędowanie. W dniu tym przedstawią 


loletni minister i prezydent ministrów, byt| Woiciech Gołuchowski przybył w dniu dzi- się P. Wojewodzie wyżsi urzędnicy lwow- 
pośtacią reprezentacyjną w stosunkach przed- | siejszym do Lwowa a w piątek 20 bm. obej- kiego Urzędu Wojewódzkiego. 


wojennych nietylko włoskich, ale i euro- 
pejskich. Występował jeszcze na arenie po- 
litycznej mimo bardzo podeszłego wieku, — 
urodził się bowiem w r. 1842, — jeszcze 
w latach powojennych, ale siłą rzeczy rola 
jego w tym okresie pozbawiona już była 
poprzedniego rozgłosu i oddźwięku. 

Giolitti, którego zasadniczo na podsta- 
wie jego przekonań można nazwać libera- 
łem, był jednym z rzędu wielkich oportu- 
nistów politycznych i taktyków parlamen- 
tarnych. Był mistrzem w operowaniu na te- 
renie skomplikowanych stosunków  partyj- 
nych włoskich przed wojną, w których 
czynnik personalny odgrywał nieraz decy- 
dującą rolę. W tej grze w pokojowych wa-l 
runkach autorytet Giolittiego na terenie 
włoskim nie miał równego sobie i umiał 
cierpliwie osiągać wyznaczone cele. 

Nie leżały mu one nigdy zbyt daleko, 
obracały się w kręgu teraźniejszości lub 
bliskiej, łatwo osiągalnej przyszłości. Przed 
wojną Giolitti był zwolennikiem trójprzy- 
mierza, wystąpienie więc Włoch po stronie 
Koalicji było jego klęską polityczną. Ugiął 
się jednak łatwo przed wymową faktów, 
czego dowodem było że w r. 1920 objął 
raz jeszcze szefostwo gabinetu i przez 
trzynaście miesięcy pozostał na tym po- 
sterunku. 

Sławny starzec z pewnością nie był 
przyjacielem faszyzmu, który przekreślał 
dotychczasowe jego metody polityczne 
i odbierał mu jego teren działania, Znosił 
jednak i faszyzm cierpliwie, podobnie jak 
i zniósł wojnę. Zasiadał w parlamencie 
włoskim jako przywódca jednej z grup 
liberalnych i przejściowo próbował 
lekkiej opozycji w stosunku do rządu. 
Rola jego jednak w nowych warunkach po- 
zbawioną była wybitniejszego znaczenia 
mimo, że on sam z pewnością wierzył jesz- 
cze w swój renesans. smierć zamknęła ten 
długi, pełen sukcesów żywot polityczny, 
który w ostatnim swoim okresie, wśród 
zmienionych warunków, był już raczej za- 
bytkiem i spadkiem innej, przeszłej, dziejo- 
wej doby. (i.). 

„dE M M TENOR "Z a S 


JAKIE STANOWISKO ZAJMIE RZĄD 
SOWIETOW WOBEC PAKTU KELLOGA? 

Berlin, 19 lipca. (PAT). Zbliżona do urzę- 
du spraw zagranicznych „Deutsche Allgem. 
Ztg.” donosi, że w kołach politycznych nie- 
mieckich i zagranicznych, zaznacza się ży- 
we zainteresowanie faktem, jakie stanowisko 
zajmie Obecnie rząd sowiecki wobec paktu 
Kelloga. Dziennik, powołując się na doniesie- 
nie ze sfer poinformowanych, utrzymuje, że 
miarodajni politycy waszyngtońscy wyraża- 
ją przekonanie, że przystąpieniu rządu so- 
wieckiego do paktu, nic nie stoi na przeszko= 
dzie i że pozyskanią Unji sowieckiej dla pak- 
tu byłoby z wielu względów pożądane, po- 
nieważ pokój światowy w dużej mierze za- 
leżeć będzie od zachowania się Unii sowiec- 
kiej. „Deutsche Allgemeine Ztę.” przyznaje, 
że rząd sowiecki stanął wobec faktu doko- 
nanego i, że nie mógł zgłosić w swoim cza- 
sie zastrzeżeń, ani też zająć stanowiska wo- 
bec paktu, uważa jednak, iż to nie powinno 
przeszkodzić przystąpieniu Sowietów do 
paktu, ponieważ i inne państwa znalazły się 
w podobnej sytuacji. 


„IZWIESTJA* NIEZADOWOLONE. 


Moskwa, 18 lipca. (PAT). „Izwiestja* 
podkreślają, że aczkolwiek amnestja ogło- 
szona w Polsce obejmuje niewielką ilość 
skazanych połitycznych, skorzystał z niej 
jednak Kowerda właśnie w chwili, kiedy 
Wojciechowski ma stanąć przed trybunałem. 
Podobne postępowanie Rządu polskiego 
wywrze niezawodnie dobre wrażenie na 
elementy terrorystyczne emigracji biało- 
gwardyjskiej. Wrażenie to trudno pogodzić 
z deklaracją Rządu polskiego co do jego 
decyzji poczynienia kroków potrzebnych dla 
uniemożliwienia zamachów na przedstawi- 
cieli Z. S. S. R. w Polsce. 


CO OPOWIADA CZUCHNOWSKI? 

Moskwa, 18 lipca. (PAT). Jak opowia- 
da lotnik Czuchnowski, po zepsuciu się iego 
samolotu, załoga pozostawała przez. 5 dni 
na lodowcu, cierpiąc okropnie g powodu 
głodu. Na widok zbliżającego: się „Krassina ', 
rozbitki rozpalili ognisko w nadzieji że dym 
zostanie dostrzeżony z okrętu. 

WŁOCHY A JUGOSŁAWIA. 

Wiedeń, 18 lipca. (PAT). Według do- 
niesień z Rzymu, rząd włoski ma być skłon- 
ny do przedłużenia terminu traktatu przy- 
jaźni z Jugosławją, kończącego się już 28 
ipca. 


Zamordowanie Prezydenta 
Meksyku. 


Meksyk, 13 lipca. (PAT). Wczoraj około 
godz. 14, podczas bankietu odbywającego się 
w podiniejskiej restauracji, zamordowany 
został — jak już donosiliśmy —- kilkoma 
strzałami z rewolweru prezydent Obregon. 
Żabójcę aresztowano. Prezydent otrzymał 5 
tan postrzałowych. 

Według późniejszych wiadomości, spraw 
ca zainachu zbliżył się do prezydenta siedzą 
cego przy stole i udając, że clice mu poka- 
zać zamieszczone -w dzieytikach karykatu- 
ry, wyjął z kieszeni pistolet automatyczny, 
z którego z bardzo bliskiej odległości dał 
szereg strzałów do prezydenta. Śmierć na- 
stąpiła niemal natychmiast. Ubecny na ban- 
kiecie b. prezydent Calles, dokonał pierw- 
szego badania mordercy, poczein udał się do 
mieszkania Obregona, gdzie tymczasem 
przeniesiono ciało zmarłego. Pod domem ze- 
brały się olbrzymie tłumy. Dom został əto- 
czony kordotera policji i wojska. 

Meksyk, 18 lipca. (PAT). Policii z tru- 
dem udało się uchronić zabćjcę Obregona 
przed tłumem, który chciał ge zlynchować. 
Zabójca oświadczył, że pobudki jego czynu 
nie były polityczne, co jednak wydaje się 
wątpliwe. Że zbrodnia była z góry uplano- 
wana, dowodzi takt; iż w kieszeni mordercy 
znaleziono list do rodziny, w którym pisze: 
Wiem, że będę musiał umrzeć za moje prze- 
konania, żegnam was. Morderca odmówił 
jakichkołwiek wyjaśnień Callesowi. Niewia- 
domo jeszcze w jaki sposób fakt zabójstwa 
Obregona odbije się na całokształcie sytua- 
cii politycznej w Meksyku. 

Meksyk, i8 lipca. (PAT). Aczkoiwiek po- 
czątkowo zamierzano urządzić wspólny po- 
grzeb zamordowanego prezydenta Obrego- 
na Oraz zmarłego ostatnio lotnika Carranza, 
prawdopodobnie zamiar ten został zaniecha- 
ny. Pogrzeb Obregona ma mieć charakter 
niezmiernie uroczysty. Zostanie on pogrze- 
bany na małym cmentarzu położonym w ob- 
rębie jego posiadłości Tonoira. Ciało zabite 
go prezydenta w stroju galowym będzie wy- 
stawione na widok publiczny w kaplicy pa- 
łacu narodowego. 

Meksyk, 18 lipca. (PAT). Zabójca prezy- 
denta Obregona został ciężko raniony w 
chwili aresztowania. Stan jego zdrowia jest 
bardzo ciężki i prawdopodobnie nie uda się 
utrzymać go przy życiu. Wydano zarządze- 
nia o konsygnacji cddziałów wojskowych 
oraz szereg innych zarządzeń, w celu zape- 
wnienia ładu i bezpieczeństwa. 

Meksyk, 18 lipca. (AW). Równocześnie 
z zamordowaniem prez. Obregona zauwa- 
żono wzmożoną działalność powstańców 
meksykańskich w całym kraju. W stanie 
Guanaiuanto powstańcy próbowali opano- 
wać kilka miejscowości, ponieśli jednak klę- 
skę. W czasie walk zginęło 54 powstańców, 
kilkunastu zaś wziętych do niewoli, wojska 
rządowe rozstrzelały. W San Louis Patosi 
władze wykryły organizację, dostarczającą 


powstańcom broni. 2 oficerów i 2 osoby cy- 
wilne stracono, liczni członkowie organizacii 
aresztowani. 


Meksyk, 18 lipca. (AW). Zamordowanie 
nowoobranego prezydenta Obregona wy- 
wołało w mieście i kraju niebywałe podnie- 
cenie į zaniepokojenie. Jak się okazuje, strza» 
ły do Obregona dane były w iestauracii 
Bombilla w czasie, kiedy grała orkiestra, 
wobec tego niewielu słyszało huk ich i wi- 
dziano jedynie, iak Obregon spadł z krzesła. 
Przyjaciele zamordowanego rzucili się na 
sprawcę zamachu, chcąc go złynchować. 
Przeszkodził temu z wielkim trudem obecny 
w sali prezydent policji. Zawiadomiony o 
morderstwie prez. Calles ujął śledztwo 
w Swe ręce. Zdołano stwierdzić, że zabójcą 
jest kapitan armji meksykańskiej, Juan Esca- 
pulario. Według innych pogłosek, zamiacho- 
wiec nazywa się Juan Gonzalos i jest dymi- 
sionowanym oficerem. Podczas przesłuchi= 
wania w policji, sprawca zamachu milczał 
uparcie i oświadczył jedynie, że nie miał ża- 
dnych wspólników. Prez. Calles zarządził 
ostre pogotowie policii i woiska w całym 
kraju. Wszystkie punkty strategiczne w mije- 
ście obsadziły oddziały wojskowe, uzbrojo- 
ne w armaty i karabiny maszynowe. W kra- 
ju zaprowadzono ostrą cenzurę, co daje po- 
wód do najrozmaitszych pogłosek. Zarządze- 
nia te dowodziłyby wprawdzie, że Całles 
jest panem sytuacji, ludność jednak z obawą 
wyczekuje dalszego rozwoju wypadków 
i nowych zarządzeń Callesa. Calles zarza- 
dził natychmiast obsadzenie wyższych sta- 
nowisk w wojsku i policji swoimi przyjaciół- 
mi usuwając niepewnych ludzi. Ponieważ 
w Meksyku niema urzędu wiceprezydenta, 
spodziewają się powszechnie, że parlanient 
przedłuży upływający w dniu 1 grudnia o- 
kres urzędowania Calelsa do czasu wyboru 
nowego prezydenta. Morderca Estcapulario 
będzie prawdopodobnie w ciągu najbliższych 
godzin stracony. 


Zamordowany gen. Alvaro Obregon był 
jedną z najwybitniejszych, postaci w dziejach 
Meksyku. Już w r. 1920 przy wyborach pre- 

zydenta Meksyku, Obregon wywołał rewo- 
lucję wojskową i przeprowadził zwycięską 
kampanię przeciwko ówczesnemu prez. Car- 
ranzy. Carranza został wówczas skrytobój- 
czo, podczas snu, zamordowany, Obregona 
zaś wybrano niemal jednomyślnie prezyden- 
tem Meksyku. W r. 1924 Obregon ustąpił 
miejsca prześladowcy katolików Callesowi, 
wobec tego, że konstytucja nie pozwalała na 
ponowny wybór dotychczasowego prezy- 
denta. W międzyczasie jednak zmieniono 
| Konstytucję, umożliwiając OCbrezonowi doj- 
ście z powrotem do władzy. Dnia í lipca 
został wybrany prezydentem Meksyku jako 
jedyny kandydat. Rządy miał obiąć dopiero 
w grudniu r. b. 


Dalsze poszukiwania Amundsena. 


Moskwa, 18 lipca. (PAT), Prasa tutejsza 
podkreśla konieczność dalszych poszukiwań 
Amundsena i grupy Allesandriego, zaznacza- 
jąc, że nic nie wskazuje w sposób definityw- 
ny na to, aby rozbitki ponieśli śmierć, DO 
nigdzie nie znaleziono szczątków sterowca, 
ani też nikt nie widział rzekomego wybuchu. 
Decyzja komitetu pomocy dla rozbitków pro- 
wadzenia poszukiwań w dalszym ciągu, jest 
najzupełniej racjonalna. 

Moskwa, 18 lipca. (AW). Wysłano stad 
depeszę iskrową do kierownika ekspedyCii 
ratowniczej na łamaczu lodów  „Krassinie” 
prof. Samojłowicza z połeceniem prowadze- 
nia w d. c. poszukiwań trzeciej zaginionej 
grupy Włochów. W razie ich odnalezienia, 


|„Krassin” przystąpi do poszukiwań Anmiund- 
sena i lotnika Guilbauda. 

Moskwa, 18 lipca. (AW). Dowództwo ła- 
macza lodów „Małygina” otrzymało pole- 
cenie po przezwyciężeniu otaczających obec- 
nie łamacz złomów lodowych, dokonania je- 
szcze jednej próby odnalezienia Amundsena. 
Dopiero w razie nieudania się poszukiwań, 
„Małygin” wrócić ma w kierunku Archan- 
gielska. Jednocześnie załodze „Małygin”' po- 
lecono założenie w określonem miejscu wys- 
py Króla Karola obozu żywnościowego, któ- 
ryby służył dla rozbitków, ewentualnie dla 
Amundsena w razie, gdyby zdołał on dostać 
Się na wyspę Króla Karola. 


CESE O a NR O O PJ U OE O 


O EWAKUACJĘ NADRENII. 

Londyn, 18 lip. (PAT). — Odpowiadając 
w Izbie Gmin na zapytanie jednego; z de- 
putowanych, czy rząd wziął pod uwagę nie- 
dawne wystąpienie kanclerza Rzeszy nie- 
mieckiej w sprawie ewakuacji Nadrenji. Sir 
Austen Chamberlain oświadczył, że rząd 
angiełski, aczkolwiek sympatyzuje z punk- 
tem widzenia kanclerza niemieckiego, jest 
zdania, że wcześniejsza ewakuacja Nadrenji 
mogłaby nastąpić jedynie na podstawie po- 


rozumienia pomiędzy mocarstwami okupu- 
jącemi a rządem niemieckim. Mocarstwa, 
nie nałeżące do liczby okupujących, muszą 
jednak także mieć możność wypowiedzenia 
się w tej sprawie. Anglja gotowa jest roz- 
patrzeć życzliwie wszelkie propozycje, które 
mocarstwa bliżej zainteresowane mogą wy- 
sunąć. Minister Chamberlain zaznaczył, że 
w chwili obecnej nie może wziąć na siebie 
inicjatywy w tej sprawie. 


Gratulacje 
dla polskiej marynarki. 


Z okazji spuszczenia ua wodę w stoczni 
francuskiej w Caen pierwszego poiskiego 
kontrtorpedowca „Wicher”, szef kierownic- 
twa marynarki wojennej, komandor Świrski, 
wysłał do Prezydenta Rzpliteji i do Marszał- 
ka Piłsudskiego depesze hołdownicze. 

P. Prezydent Rzplitej i P. Minister Spr. 
Wojskowych wysłali do szefa Kierownictwa 
Marynarki Wojennej w odpowiedzi depesze 
gratulacyjne następującej treści: 

„W, dniu spuszcenia na wodę „Wiiclira”, 
pierwszego okrętu bojowego, życzę odzadza- 
iącej się Marynarce Polskiej iaknarpiękniej- 
szego rozkwitu”. 

(—) Ignacy Mościcki. 

„Dziękując serdecznie za nadesłane mi 
wyrazy żołnierskiego oddania z racji spusz- 
czenia na wodę O. R. D. „Wicher”, ślę na- 
szej Marynarce Wojennej na ręce P. Koman= 
dora najlepsze życzenia. Tak pięknie zapo- 
wiadający się początek rozbudowy Polskiej 
Floty Wojennej jest najlepszą rękojmią roz- 
woju mocarstwowego Państwa i kwitnącej 
pomyślności Narodu.” 


(—) Marszałek Józef Piłsudski. 


Konirtorpedowiec „Wicher” jest jednost- 
ką najnowszego typu o konstrukcii i urzą- 
dzeniach, uwzględniających wszystkie do- 
świadczenia wojenne. Wyporność jego wy- 
nosi 1.500 tonn, szybkość 33 mile morskie na 
godzinę, uzbrojenie — 4 działa 130 mm, a- 
paraty torpedowe i t. d. 

Kontrtorpedowiec „Wicher” przybędzie 
do kraju w listopadzie r. b., t. j. po zupełnem 
wykończeniu go, oraz po wypróbowaniu na 
morzu. 


MIĘDZYNARODOWE ŚWIĘTO 

OSZCZĘDNOŚCIOWE. 
Warszawa, 19 lipca (AW). Dla zorga- 
nizowania w Polsce międzynarod. święta 
oszczędnościowego, które obchodzone bę- 
dzie dnia 31 paźdżiernika, Rada Zjazdów 
tworzy Centralny Komitet obchodów z udzia- 
łem władz, duchowieństwa etc. Ustalony 
będzie jednolity program obchodu, oraz 

zmontowany aparat propagandowy. 


PRASA GDAŃSKA O POLSKO-NIEMIEC- 
KICH ROKOWANIACH HANDLOWYCH. 

Gdańsk, 18 lipca (PAT). — Komentując 
doniesienie pism warszawskich o wznowie- 
niu rokowań handlowych polsko-niemieckich 
w dniu 10-go września br., tutejszy dziennik 
narodowo-liberalny „Danz. N. Nachrichten* 
wskazuje na dekret polski o ochronie granic 
i stwierdza, że stanowisko zajęte ostatnio 
przez Rząd polski w tej sprawie uprawnia 
do przypuszczeuia, iż w czasie obrad ko- 
misji ochrony prawnej zostanie ona całko- 
wicie wyjaśniona i że przy obustronnej do- 
brej woli dojdzie do porozumieuia, tembar- 
dziej, że. odnośny dekret ma tylko charakter 
ramowy 


RZĄDY NIEMIECKI I SOWIECKI A KON- 
FLIKT POLSKO - LITEWSKI. 

Berlin, 18 lipca (PAT). W związku z do- 
niesieniem „Daily Herald'u*, że rząd Rzeszy 
i rząd sowiecki zamierzają urządzić wspólne 
demarche w Kownie, dzisiejsza prasa popo- 
łudniowa ogłasza komunikat półurzędowy 
zaprzeczający wiadomościom dziennika an- 
gielskiego. Komunikat ten oświadcza, że 
wspólne wystąpienie rządu, niemieckiego 
i sowieckiego nie było nigdy planowane, że 
natomiast rządy te, jak rząd francuski i an- 
gielski w drodze dyplomatycznej czyniły 
wysiłki w Kownie. aby nie dopuścić do za- 
ostrzenia się konfliktu polsko-litewskiego w 
wiązku z kwestją wileńską. 


JESZCZE SPRAWA JAKUBOWSKIEGO. 

Berlin, 18 lipca. (PAT). W sprawie nie- 
winnie straconego robotnika polskiego Ja- 
kubowskiego nastąpił ważny zwrot, a mia- 
nowicie rząd meklemburski polecił proku- 
ratorowi w Neustrelitz, stosownie do orze- 
czenia b. ministra Fingera, wdrożyć wstę- 
pne dochodzenia mające ustalić, czy i inne 
osoby brały udział w zbrodni, popełnionej 
rzekomo przez Polaka Jakubowskiego. 

Berlin, 18 lipca (ATE). Ukazała się tu 
broszura Oldena i Bornsteina p. t. „Justiz- 
mord an Jakubowski*, w której zebrany zo- 
stał cały matertjał dotyczący oskarżenia 
i skazania na śmierć Jakubowskiego. 


Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez do- 
stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Lwów, dnia 19 lipca 1928. 


ORZECZENIE 
lwowskiego z dnia 21 czerwca 
1928 L. Rol. 2228/28. 

Na podstawie art. 20 rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 24 
czerwca 1927 Dz. U. P. Nr. 57 ogłaszam na- 
stępujące orzeczenie: 

Las majętności Krzywczyce, o ob- 
szarze 111,35 ha, położony w gminie kat. 
Krzywczyce — uznaje się za las ochronny 

Wojewoda 
W Z. 
(—) Gronziewicz 
Wicewojewoda. 


Wojewody 


Pan Minister Spraw Wewnętrznych za- 
mianował: Starostę powiatowego w VII st. 
si. w Starym Samborze Stanisława Ha- 
wrota Starostą powiatowym w VI st. SŁ, 
a referendarza VIII st. sł. w Starostwie po- 
wiatowem we Lwowie Marjana Chrza- 
nowskiego referendarzem w VII st. sł. 


Pan Minister Spraw Wewnętrznych za- 
mianował lekarza powiatowego w VIII st. sł. 
dra Zygiryda Rossowskiego w Staro- 
stwie w Żółkwi lekarzem powiatowym w 
VII st. sł. 


Pan Minister Rolnictwa przeniósł w stan 
spoczynku dra Ottona Lillega powiato- 
wego lekarza weterynaryjnego w Gródku 
Jagiellońskim. 


Pan Minister Robót Publicznych zamia- 
nował z dniem 1 lipca 1928 r.: reierendarzy 
inż. Bernarda Pordesa i inż. Stanisława 
Kornickiego radcami budownictwa w 
VI st. sł, urzędnika I kat. w VII st. sł. inż. 
Eustachego Sawczuka urzędnikiem I kat. 
w VI st. sł. (stanowisko radcy budowaic- 
twa) oraz urzęduika I kat, w VIII st. sł. inż. 
Romana Nowotnego urzędnikiem I kat. 
w VII st. sł. (stanowisko referendarza). Urzęd 
ników prowizorycznych I kat. w VIII st. sł 
inż, Adama Łowczyńskiego i inż. Ba- 
zylego Wisznickiego urzędnikami pro- 
Wizoryczńiymi l kat. w VII st. sł. wszystkich 
lia etacie tutejszego Urzędu Wojewódzkiego 
— Dyrekcji Robót Publicznych. 


Pan Wojewoda zamianował: sekretarzy 
IX st. sł, Zygmunta S ro kę, Piotra Kobry- 
la, Ignacego Kruczka i Kazimierza Ma 
deja asescrami VIII st. sł. Sekretarzy X 
St. sł Jana Starzeckiego i Kazimierę 
Winiarską sekretarzami IX st. sl. Na- 
czelnika kancelarji IX st. sł. Wiktora L e- 
wandowskiegsc| naczzlnikiem kancela- 
sji w VIII st. sł. Adiunkta kancelaryincgo IX 
st. sł. Prokopa Tryhuka Naczelnikiem 
Kancelarii w VIII st. sł. Kejestratora w X st. 
sł. Władysława Kleca"= adiunktem kan. 
celaryjnym w IX st. sł. Urzędnika X st. st 
HI kat. Piotra Turczynowskiege, 
urzędnikiem IX st. sł. III kat. Urzedników XÍ 
st. sł. III kat. Władysława Polaka, Otylię 
Dąbrowską, Mieczysława Woitaro- 
wicza, Aleksandra Bielawskiego, 
Karola Dąbrowskiego, Henryka Ko to- 
wicza, urzędnikami X st. sł. III kat. Urzęd- 
ników XJI st. sł. III kat. Marię Krukow- 
ską, Michała Kopytę, Stanisława Ziół- 
kę, Ludwika Gieroiszyńskiego, Zdzi- 
sława Michalskiego, Leona Komara, 
Władysława Wenklera, Michała Lato c 


kiego i Franciszka Kaszę, urzędnikanni 
XI st. sł. III kat. 
Pan Wojewoda powierzył stanowisko 


powiatowego lekarza weterynaryjnego W 
Gródku Jagiellońskim, lekarzowi weteryna- 
ryjnemu Stanisławowi Krausowi, w cha- 
rakterze pracownika kontraktowego. 


Pan Wojewoda dopuścił kontraktowego 
urzędnika inż. Piotra Karnasa do służby 
przygotowawczej dla kandydatów na stano- 
wiska I kategorii służby techniczno-leśnej w 
państwowej służbie ochrony lasów i przy- 
dzielił do służby w Starostwie w Sanoku. 


Pan Wojewoda zamianował z dniem 1 
lipca 1928 r. w etacie Lwowsk, Dyrekcji Ro- 
bót Publicznych Józefa Kuschilla, urzęd 
nika technicznego JI kat. służby w IX st. sł. 
urzędnikiem technicznym II kategorji w VIII 
St. sł oraz Adama Buiniewicza, tech- 
nika wodnego w IX st. sł. technikiem wod- 
nym w VIII st. sł. 


Pan Wojewoda dopuścił inż. Ewę Pie- 
tschową i inż. Alfreda Rattnera we 
Lwowie, do służby przygotowawczej dla u- 
rzędników I kat. w Państwowej Służbie tech 
nicznej w dziale Ministerstwa Robót Pubii- 
cznych. iyi JB BE 


, Prezes lwowskiej Izby Skarbowej za- 
mianował: prowiz. koncypistę Skarbu Ada- 
ma Andresa referendarzem w VIII st. sł. 
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KRONIKA. 


KALENDARZ 
Rz.-kat. Wincentego z P. 
Gr.-kat. Łukja. 


Wschód słońca g. 3 m 39 
Zachód „ g. 19 m 44 


| CZWARTEK | Dł. dn. 16 g. m 06 | 
m 


TEATR WIELKI. 
Czwartek 19-go „Aida“. Piątek 2-g0 „Pomsta 
Jontkowa“‘, 


TEATR NOWOŚCI. 
Czartek, piątek sobota „Qui Pro Quo“. 


Teatr Wielki daje dziś 3 aktową (I. odsłon) 
wspatałą operę Józefa Verdiiego: „Aida. Partię 
tutułową woidtworzy Świetna jej przedstawiciejka 
p. Franciszka Pltówma, part. Rademesa odśpte- 
wa p. Stanisław Kowalski. W innych partjach 
czołowych wystąpią pp. Green - Skazowa, Hin- 
glerówna, Cyganik, Łowczyński, Zopoth, oraz re- 
żyser opery Stanisław Tarnawski. Jutro w pia- 
tek ostatnia Mmowosć repertuaru muzycznego 
„Pomsta Jontkowa“ opera B. Wallek - Walew- 
skiego. 

„Qui Pro Quo“, Codziennie pełno jest na try- 
tryskającej humorem rewji „Typki z Q. P. O. 
Na widowni rozbrzmiewa  bezustanmy śmiech 
a sala aż się tnzęsie od oklasków. Wobec dużej 
frekwencji prosi się o wcześniejsze zaopatrzenie 
się w. bilety. 


Ks. Kardynał Kakowski w Wiedniu, 
W przejeździe ze Szwajcarii do Warszawy 
bawi w Wiedniu ks. Kard. Kakowski wraz ze 
świtą. Ks. Kardynał zamieszkał u 00. Zmar- 
twychwstańców. 


P, Minister komunikacji inżynier Kuen 


wyjechał 18 b. m. w podróż inspekcyiną do 
Gdańska, gdzię: zwiedzi roboty prówatizone 
przy budowie wielkiej magistrali węglowej 
Górny Śląsk—Gdvria. , 

Minister reform rolnych prof. dr. Stanie- 
wicz wyjechał na kilkutygodriowy urlop wy- 
poczynkowy. Zastępstwo Ministra reform 
rolnych objął Podsekretarz stanu w temże 
Ministerstwie, p. Józet Radwan. 

Marszałck Senatu w Krakowie. W osta- 
tnich dniach bawił w Krakowie marszalek 
senatu prof. Szymański wraz z wybitnym 0- 
kulistą francuskim dr. Baillart. W czasie 
swego pobytu w Krakowie goście zwiedzili 
kliniki uniwersyteckie, zakład dla dzieci ja- 
glicznych w Witkowicach i t. d. 

Amnestia, Prezes Sądu okręgowego kar- 
nego w Krakowie zarządził zwolnienie 
wszystkich więźniów, którzy podlegają t- 
stawie o amnestii. We wtorek wypuszczono 
na wolność około 40 więźniów. Ci, którzy 
są przynależni do innych gmin, odstawieni 
zostali do miejsca przynależności. Jak. sły- 
chać z więzień krakowskich wypuszezonych 
ma być z powodu amnestii około 400 osób. 

Szkoła zawodowa im. Berka Joselowicza. 
Wi celu uczczenia pamięci zasłużonczo bo- 
jownika o wolność, pułk. Berka Joselewicza, 
który w dniu 5 maja 1809 r. zginął bohater- 
ską Śmiercią pod Kockiem, zawiązał się w 
Kocku pod: protektoratem Marszałka Piłsud- 
skiego obywatelski komitet budowy pomni- 
ka-szkoły! zawodowej i powszechnej im. 
pułk. Berka Joselewicza. Na czele komitetu 
stoją: burmistrz m. Kocka, M. O. Górczyń- 
ski, jako prezes, oraz Józef hr. Żółtowski, 
właściciel Kocka, jako wiceprezes, 

Uroczyste założenie. kamienia węgielne- 
go pod budowę gmachu szkoły nastąpi 
wkrótce; 

Nowe gmachy szkolne na Górnym Ślą- 
sku. Śląski, Urząd! wojewódzki rozpisał kon- 
kurs na budowę gmachu szkoły technicznej 
w Katowicach. Gmach ten kosztować będzie 
12 mili. zł. wraz z wewnętrznem urządze- 
niem. Obeimować będzie szkoły zawodowe: 
budowniczą, hutniczą, chemiczną, elektrote- 
chniczną i kolejową, Grunt pod! gmach ofia- 
rował magistrat Katowic przy ul. Krasiń- 
skiego i Graniczne. Rozpoczęcie budowy 
przewidziane jest na koniec sierpnia br. Kie- 
t1owmikiem budowy został mianowany: inż. 
Chmielewski. Również w przyszłym miesią- 
cu Urząd wojewódzki przystąpi do budowy 


gimnazjów w Lublińcu i Mikułowie, 
Krakowski Związek Legjonistów nabył 

w Bielsku za 400.000 zł. wielki hotel „Czarny 

Orzeł”, Hotel, po odnowieniu, będzie prowa- 


| z a 


praktykantów  referendarskich: dra Włady- 
sława Pidtrowskiego i Mieczysława 
Gretkiewicza referendarzami w VIII 
st. sł, magistra praw Aleksandra Markę 
referendarzeni VIII st. sł, praktykanta ra- 


chunkowego Antoniego Święcickiego. 
asystentem rachunkowym w X st. sł, inż. 
Bronisława Wodnickiego, inżynierem 
mierniczym w VIII st. sł, prow. asystenta 
mietniczego inż. Józefa Białka, inżynierem 
mierniczym w IVIII st. sł. 


| dzony nadal, przyczem w administracji za- 


ięci będą b, legjoniści, 

Załoga jachtu „Witeź”, stanowiąca wła- 
sność Jachtklubu polskiego, wyruszyła na 
morze pod dowództwem kapitana /aruskie- 
go do Hagi. 


Muzeum Narodowe w Krakowie zaku- 
piło na obecnie otwartej w Krakowię wysta- 
wie Związku Plastyków płaskorzeźbę kutą 
w. miedzi, przedstawiającą głowę Hiszpanki, 
dzieło artysty polskiego, p. Marka Szwarca, 
przebywającego stale w: Paryżu. 


W sprawie Szkieietu mamuta, W związ- 
ku z odnalezieniem szkieletu mamuta, został 
wydelegowany do Łucka z ramienia władz 
konserwatorskich, prof, Drzewko, Wykopa- 
niem szkieletu zajmie się Wołyńskie Towa- 
rzystwo opieki nad zabytkami. 


Wykopaliska. Robotnicy, pracujący przy 
wiykopywaniu kamieni na szosie Suwałki— 
Wiżajny natrafili na szczątki starych glinia- 
nych uru i resztki spalonych kości ludzkich. 
Roboty zostały wstrzymane do czasu wyda- 
nia decyzii odnośnych władz. Podczas, oglę- 
dzin na miejscu stwierdzono, iż we wnętrzu 
całego wzgórza znajdują się urny z popioła- 
mi, prawdopodobnie z epoki przedhistorycz- 
nej, pokryte kamieniami z których położenia 
należy wnioskować, iż są poukładane ręką 
ludzką, Urny zi kośćmi znajdują się stosun- 
kowo płytko, bo zaledwie w głębokości 20—- 
30 cm. į każda z nich otoczona jest kamie- 
niami. Urny palone z gliny, kształtu stożko- 
watego, zaopatrzone w czworo uszu, zawie- 
rają popioły i resztki dość dobrze zachowa- 
nych kości ludzkich. Posiadają one pokrywy 
zamykające naczynia bardzo szczelnie. 


Katastrofa samolotowa. Dnia 17 bm. o 
godz. 15 na lotnisku janowskim ulegli wy- 
padkowi ma aparacie Henriot porucznik pi- 
lot Jan Malinowski i porucznik pilot Emil 
Fuhrman, Samolot został zupełnie zniszczo- 
ny, Obu pilotów, ciężko rannych odwieziono 
do szpitala. Powodem wypadku była utrata 
szybkości, 

Sukces Miiliera w Wiedniu. W „Karl- 
theater” odegrano z ogromnem powodze- 
niem opetetkę polską p. Tadcusza Miillera 
p. t. „Lachende Liebe” (znany we Lwowie 
„Król Kawy”). Na przedstawieniu byli obe- 
cni członkowie poselstwa polskiego z radcą 
Łazarskim na czele. 

Burza gradowa w Zakopanem. — We 
włorek w godzinach popołudniowych prze- 
ciągnęła nad Zakopanem burza gradowa. 
Grad wyrządził miejscami wielkie szkody. 


Nad Łotwą przeszedł huragan, który znisz- 
czył zasiewy, powyrywał z korzeniami drzewa, 
pozrywał dachy z domów; kilka osób zostało 
zabitych przez burzę. Straty materjalne są 
znaczne. 


Uięcie handlarzy żywym towarem. VI bry- 
gada lwowskiego Urzędu śledczego P. P. aresz- 
towała Mandła Moszka pod zarzutem handlu ży- 
wym towarem. Przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, że Mandl, od dłuższego czasu upra- 
wiał niecny proceder, wywożąc kobietyj na wy- 
pẹ Kubę. Ostatnią ofiarą Mandla była mieszkan- 
ka Warszawy Perli Kierszman, którą atesztowa- 
ny pod pozorem skojarzenia jej z bogatym kup- 
cem, usiłował przez Lwów via Paryż wywieść 
na Kubę. Jednak „Lwów nie każdemu zdrów“, 
gdyż ze Lwowa właśnie Mandel zamiast na 
Kubę, mod silną eskortą policyjną pojechał do 
Warszawy. 


DOBRY POŁÓW. 


Bydgoszcz, 17 lipca. (AW). Władze po- 
licyiae w Przepałkowie koło Sępolna aresz- 
towały Teodora Jacha, kolportera wydaw- 
mictw pornograficznych, który grasował za- 
równo w Polsce jak i zagranicą, Dotychcza- 
sowe śledztwo ujawniło, iż Jach otrzymy- 
wał kilkaset listów tygodniowo z różnych 
większych miast europejskich, a zwłaszcza 
z Paryża i to zwróciło uwagę policji na oso- 
bnika, w którego ręku mieściła się centrala 
organizacji zajmującej się kolportażem wy- 
dawnictw zakazanych w całej Europie. 
Śledztwo ujawniło dalej, iż zamówienia po- 
szczególnych kolporterów, rozsianych w róż 
nych krajach, kierowane były do Jacha, 
skąd: wychodziły dalsze polecenia do drukar- 
ni w Berlinie, która z kolei wysyłała serie 
pornograficznych fotografii, pocztówek, bro- 
szur itp, zamawiającym klijentom. Jach zo- 
stał osadzony. w więzieniu w Chojnicach. 
W ciągu tygodnia wpłynęło pod: jego adre- 
sem przeszło 100 przesyłek pocztowych 1 
kilka tysięcy złotych, które skoniiskowano. 
Sprawa Jacha budzi zainteresowanie ZC 
względu na międzynarodowy charakter i roz 
legły teren działania organizacji. W związku 
z aresztowaniem Jacha dostarczone przez 
policję polską materialy doprowadziły do 
wykrycia i aresztowania członków organi- 
zacii w Niemczech. 


Eksport polski do Egiptu. 


Państwowy Instytut Eksportowtyj nie- 
jednokrotnie zwracał już uwagę na pojemny 
i dogodny z wielu względów rynek egipski, 
jako teren zbytu dla polskich towarów prze- 
mysłowyjch. Kraj ten, zamieszkały przez 14 
milji. mieszkańców, których stopa życiowa 
szybko wzrasta, kraj z natury bogaty, ma- 
jący nadmiar surowców i czynny bilans han- 
idlowy, nie posiadający natomiast własnego 
przemysłu prawie wcale, ficznie nawiedza- 
ny pozaiem przez bogatych cudzoziemców, 
ma wyjątkowe warunki jako teren zbytu dla 
| artykułów przemysłowych. 


Zwyczaje handlowe, ceny, drogi tran- 
sportowe, zdolność płatnicza odbiorców — 
wszystko to w zupełności może być dosto- 
sowane do potrzeb polskiego eksportu i 
stwarza korzystną konjumkturę dia wywozu. 
Niestety Instytut stwierdził, że idotychczas 
główna przyczyna niepowodzenia jego usi- 
łowań w kierunku nawiązania: kontraktu mię- 
dzy przemysłem polskim, a najpoważniej- 
szemi i odpowiedzialnemi importami egipskie 
mi, był brak odpowiedniego nastawienia 
psychicznego u eksportów, aktywności i ru- 
chliwości, a niekiedy wprost już brak znajo- 
mości przyjętych na całym świecie kupiuc- 
kich form obyczajowych. Jako przykład 
może tu służyć fakt, że jedna z najpoważ- 
niejszych firm egipskich zwróciła się do In- 
stytutu z prośbę o wskazanie adiresów pol- 
skich dostawców szeregu towarów, Firma 
ta po otrzymaniu żądanych informacji i po 
zachęceniu jej przez Instytut do nawiązania 
stosunków, zwróciła się do wskazanych firm 
polskich w liczbie kilkunastu. Niestety tylko 
jedna z. tych firm wogóle odpisała, inne za- 
sadniczo nie dały znaku życia nawet w for- 
mie zwykłej odmownej odpowiedzi. 


Sytuacja tu bynajmniej nie Świadczy 
o tem, że nie możemy eksportować do Egip- 
tu, stwierdza natomiast, że firmy przemysło- 
we swój bezwład handlowy niejednokrotnie 
posuwają tak daleko, że niechce im się na- 
wet przezwyciężyć tych drobnych trudno- 
Ści, które prowadzą do nawiązania stosu- 
ków! z nowym odbiorcą zagranicznym po- 
mimo, że ten ostatni jest w wielu wypadkach 
odbiorcą pożądanym i odpowiednim. 


PORWANY PRZEZ LITWINÓW. 


Nowogródek, 19 lipca (AW). Na po- 
graniczu polsko-liiewskiem porwany został 
przez Litwinów sołtys wsi Hudejki w gmi- 
nie pobrzeskiej, Meszko. Nocy przedostat- 
niej Meszko pasł konie opodal granicy 
i pod groźbą użycia broni został uprowa- 
dzony. Meszko posiadał grunt tuż pod gra- 
nicą. Już w r. ub. Litwini zagrabili część 
jego gruntu. Straż pograniczna litewska gro- 
ziła często porwaniem sołtysa, aż wreszcie 
uprowadzono go w tajemniczych okolicz- 
nościach. Wedle otrzymanych wiadomości, 
sołtysa osadzono w więzieniu w Biedruj- 
cach. 


NOWA WYCIECZKA POLAKÓW 
Z AMERYKŁ 


Warszawa, 18 lipca. (AW). W dniu 19 
b. m. przybywa tu na statku skandynawsko- 
amerykańskiej linii wycieczka Zw. Polaków 
w Ameryce (Cłeweland Ohio), iednei z naj- 
silniejszych organizacii prowincjonalnych 
Polonji ameryk. Wycieczka liczy ogótem 375 
csób, z których przeszło 300 roziężdża się 
po kraju, reszta zaś ma zamiar obieżdżać 
Polskę, zwiedzając po drodze Warszawę, 
Poznań, Częstochowę, Katowice, Zakopane 
i Lwów. Przyjęcie organizuje Komitet zło- 
żony z przedstawicieli Polskiego Tow. Emi- 
gracyjnego i Polskiej Macierzy Szkolnej. 


MORDERSTWO CZY PRZYPADEK? 


Wilno, 19 lipca. (AW). Dziś o godz. 1.30 
w nocy przy ul. Sierakowskiego, sedzia 
śledczy przy wileńskim Sądzie Okręgowym 
29-letni Juliusz Pines, zamordował artystkę 
Teatru wileńskiego, Marję Korzeniowską. Po 
dokonaniu morderstwa Pines wybiegł z mie- 
szkania i wpadł w ręce policjanta, który Od- 
prowadził go do komisarjatu. O godz. 3-ciej 
przybył tam podprokurator Kowerski, który 
przesłuchał Pinesa, poczem polecił osadzić 
go w więzieniu śledczem. Piues zeznał, za 
zabójstwo nastąpiło przypadkowo w Czasie 
wyładowywania rewolweru. Miał sł 
gnąć za cyngiel. nie wiedząc, Że kd ie p 
została jeszcze kula. Korzeniowska miata 
lat 43 i pozostawiła 14-letnią córkę, która w. 
czasie dokonanego zabójstwa spała, nie sły- 
sząc wystrzałów. 


poa 


Generał Górecki w Toruniu. 


—— 


Dnia 18 b. m. w godzinach popołud- 
niowych przybył do Torunia samochodem 
z Bydgoszczy prezes Banku Gosp. krajo- 
wego generał Roman Górecki, W drodze 
z Bydgoszczy p. generał zwiedził elektro- 
wnię pomorską w Gródku żywo interesując 
się jej” dotychczasowym rozwojem i rozro- 
stem. Po przybyciu do Torunia złożył ofi- 
cjalną wizytę Wicewojewodzie Seydlitzowi, 
dowódcy K. O. generałowi Berbeckiemu, 
prezydentowi m. p. Boltowi oraz wielu oso- 
bistościom w mieście. O godz. 13:30 przy- 
był do ratusza, do sali obrad Rady miej- 
skiej, gdzie przyjął delegację miejscowych 
organizacyj wojskowych i b. wojskowych 
i podoficerów rezerwy. 

Generał Górecki zaznaczył, że celem 
jego przyjazdu do Torunia są, poza spra- 
wami czysto gospodarczemi, jako prezesa 
Banku Gosp. Krajowego również sprawy 
zjednoczenia wszystkich organizacyj woj- 
skowych i b. wojskowych i podoficerów 
w jeden potężny związek, który idąc za 
hasłem Rządu, pracy w pokoju i w dotych- 
czasowych granicach Państwa, ma za zada- 
nie obronę granic Państwa przez cały na- 
ród a tem samem należy do tego przygo- 
towanie obywateli do tej ewentualnej obro- 
ny. Następnie przeszedł p. generał do sali 
obrad Magistratu, gdzie odbył konferencje 
z delegatami ziemiaństwa pomorskiego, 
w imieniu którego przedłożyli postulaty 
prezes pomorskiej Izby rolniczej i prezes 
pomorskiego Tow. Rolniczego oraz inni. Po 
zakończeniu konferencji o godz. 19:15 p. 
generał Górecki odjechał samochodem do 
Bydgoszczy. 
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Przeszłość i przyszłość 
Gdyni. 


III. 

Dyrektor Departamientu Morskiego Mie | 
niestrstwa Przemysłu i Handlu, inżynier No- 
sowicz, kreśli następujące uwagi o Gdyni, 
jako miejsce eksportu polskiego węgla: 

Dla tanch towarów masowych, jakim 
jest węgiel, jednym z decydujących warun- 
ków dla utrzymania zdolności konkurency |- 
nej na rynku Światowym jest możliwie naj- 
większe obniżenie kosztów, związanych z 
przeładunkiem oraz ekspedycią. 

Pod tym względem port gdyński za- 
bezpiecza eksportowi węgla wyjątkowo ko- 
rzystne warunki. Nowoczesna konstrukcja 
nabrzeży portowych, dupuszcza ustawienie 
statków bezpośrednio obok brzegu, koszta 
robocizny: są znacznie niższe, niż w innych 
portach konkurencyjnych,  bezkonkurencyi- 
mie niskie, są stawki opłat portowych. Poza- 
tem w Gdyni są prawie zupełnie wyelimino- 
wane koszta pośrednictwa, a to zawdzięcza- 
jąc temu, że bezpośrednio koncernom węglo- 
wym przydzielane są w długoterminową 
dzierżawę place i nabrzeża na molo węglo- 
wem, Poza uniknięciem  mieprodukcyjnych 
kosztów pośrednictwa, pozwala to koncer- 
nom węglowym odpowiednio zagosipodaro- 
wać się na własnym terenie i instalować 
tam najbardziej nowoczesne urządzenia prze- 


ładnnkowe, pozwalające osiągnąć najniż- 
szych kosztów. przeładunku. 
Zawdzięczając wymienionym korzy- 


ściom, w miarę rozbudowy samego portu 
oraz dowozowy.ch linji kolejowych i stacyj, 
eksport węgla przez port gdyński rozwija 
się niesłychanie intensywnie, jak to widać 
z poniższej tablicy : 

Wywieziono węgla przez port gdyński: 


w rokw 1925 31.229 t. 
w roku 1926 402.246 t. 
w rokt 1927 878.183 t. 
w roku 1928 (5 mies.) 620.547 t. 


Ostatnia liczba rozkłada się na poszcze- 
gólne miesiące, jak następuje: 


wyeksportowano węg. bunkr. razem 

styczeń 98.868 4.702 103.570 
luty 101.659 5.115 106.774 
marzec: 113.211 4.097 119.208 
kwiecień 129.932 5.391 135.323 
maj 148.162 8.510 156.672 
Razem 591.832 28./15 620.547 
Należy: nadmienić, iż po uruchomieniu 


nowych urządzeń przeładunkowych koncer- 
mu „Robur”, co nastąpi w bieżącym miesią- 
cu, należy oczekiwać jeszcze intensywniej- 
szego wzrostu przeładunku węgla. Z góry 
więc można przepowiedzieć, iż w roku bie- 
żącym eksport węgla przez Gdynię w po- 
równaniu z tokiem poprzednim wzrośnie 
przeszło dwukrotnie. 

Ponieważ obecnie czynną jest zaledwie 
około 1/5 ogólnej długości nabrzeży, które 
mają być przeznaczone ma: cele eksportu wę- 
gla, więc po wybudowaniu wszystkich na- 
brzeży węgłowych oraz po zaopatrzeniu ich 
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Nobile w ogniu krytyki. 


Sytuacja moralna ocalonego dowódcy 
wyprawy polarnej, generała Nobile staje się 
coraz trudniejsza. Terenem tej krytyki są 
przedewszystkiem kraje skandynawskie, 
najbardziej kompetentne w sprawach polar- 
nych, najbardziej zainteresowane w tej spra 
wie, gdyż one to właśnie wyprawę włoską 
opłaciły zaginięciem wielkiego podróżnika 
Norwega Amundsena i zgonem młodego, 
bardzo obiecującego uczonego szwedzkiego 
Malgróma, który zginał samotny, opuszczc= 
ny, wśród pól lodowych, przez dwu swoich 
włoskich towarzyszy. 

Wogóle porozumienie między psychiką 
włoską, kochającą się w gestach i wielkich 
słowach, której bardzo wyrazistym przed- 
stawicielem jest Nobile, a wstrzemięźliwą, 
pełną godności małomównością i skromnoś- 
cią ludzi północnych, była zbyt wielka. No- 
bile, inżynier wojskowy i konstruktor balo- 
nów, towarzyszył Amudsenowi w czasie jed- 
nej z jego ostatnich nadpowietrznych polar- 
nych podróży. Już wtedy przyszło iniędzy 
nimi do gwałtownych starć, gdyż, jak twies- 
dzą dziennikarze skandynawscy i niemiec- 
cy, Nobileinu w czasie podróży nie dopisy- 
wały nerwy, płakał i załamywał ręce, aby 
po szczęśliwym powrocie w wspaniałym 
mundurze dawać dumne wyjaśnienia i wy- 
wiady. 

W świetle tych faktów pełen poświę- 
cenia ratowniczy lot Amundsena miał tem 
większe znaczenie, był dowodem najwyższe- 
go zaparcia się siebie i poświęcenia. 

Śmierć Malgróma wywołała nową, jesz- 
cze większą od poprzednich falę oburzenia, 
gdyż w tym wypadku prasa skandynawska 
— nie wchodzimy w słuszność tych zarzu- 
tów — bezpośrednio włoskiemu generałowi 
przypisywała winę tragicznego zgonu swe- 
go rodaka. Pisma skandynawskie zapytuią, 
dlaczego Malgróm w towarzystwie dwu 
Włochów Marjana i Zappiego opuścił grupę 
generała Nobiie, bez broni i bez dostateczne- 
go zaopatrzenia. Wyraża się przypuszczenia, 
że między Szwedem, a kierownikiem wypra- 


wy przyszło do gwałtownych starć, podobno 
— tak się twierdzi, ale fakty nie są jeszcze 
sprawdzone — Nobile miał strzelić do Mai- 
zróma. Podają przytem pisma, że i do 
Marjana Nobile odnosił się wrogo. 


Lecz i zachowanie się dwu towarzyszy 
włoskich Malgróma w czasie ich  niebez= 
piecznej wędrówki po polach lodowych za- 
służyło sobie na poważne zarzuty. Otóż, jak 
z ich własnych zeznań wynika, opuścili oni 
chorego towarzysza ze złamana ręką na pu- 
styni lodowej i tem się tłumaczą, że sam ich 
podobno miał prosić, aby zc pozostawili nie- 
uchromnemu losowi. 

W wypadkach takich należy wystrze- 
gać się uogólnień, które bywają zazwyczaj 
niesprawiedliwe. Należy więc zanotować w 
charakterze objawu symptomatycznego opi- 
nje pism rosyjskich i niemieckich, które za- 
chowanie się lotnika rosyjskiego Czuchnow= 
skiego przeciwstawiają temu, co czynił i co 
zaniedbał uczynić Nobile. Nobile, wódz wy- 
prawy, kazał wyratować siebie pierwszego 
lotnikowi szwedzkiemu Lundborgowi, który, 
ocaliwszy generała, sam potem utknął na 
krze lodowej do chwili przybycia rosyj- 
skiego łamacza lodów „Krassina”. Tymcza- 
sem Czuchnowski, zmuszony do wylądowa- 
nia na pustyni lodowej i zagrożony śmiercią, 
gdyż aparat jego uległ zniszczeniu, wezwał 
zbliżającą się załogę Krassina, by najpierw 
śpieszyli z pomocą rozbitkom z „ltałji”, a 
potem dopiero pomyśleli o nim. Analogja 
rzeczywiście niezbyt dla p. Nobile po- 
chlebna. 


Fachowi krytycy, znawcy obszarów po- 
larnych, zgodni są w tem, że wyprawa ge- 
nerała Nobile była urządzona i przeprowa- 
dzona w sposób lekkomyślny, gdyż nawet w 
razie powodzenia, nie byłaby przyniosła wię 
kszego plonu naukowego, a jedyny jej plon 
moralny to były mięczarnie szeregu ludzi, 
zaginięcie bohaterskiego Amundsena i $mierć 
sympatycznego uczonego szwedzkiego Mal- 
gróma. w 


Poranek najmłodszego króla, 


Najmłodszy: na świecie krół, Michał, ru- ; 
muński, jest chyba majszczęśliwszym z panu- 
jących, dlatego właśnie, że, będąc królem, 
może być soba, to znaczy dzieckiem, i może 
robić naprawdę, co mu się podoba. 

Królewska rodzina mieszkal w Sinaja. 
W szerokiej dolinie, okolonej z dwu stron ła- 
godnemi wzgórzami, poza któremi w dali 
widnieją stoki Karpat, rozpościera się piękny 
park, w którym kryją się królewskie pała- 
cyki. 

Młodociany: król ma oczywiście swych 
adjutantów osobistych, są nimi obecnie pul- 
kownik Jacobici i major Mosdar. Oni mu a- 
systują, oni wykonywują jego życzenia. 
Lecz bodaj czy nie więcej, niż ze swych o- 
Sobistych| adjutantów, cieszy się król swą 
trójką: „Bubi“, „Temes” i „Daisy”, To jego 
najwięksi ulubieńcy-kucyki. Dwaj pierwsi: 
„Bubi” i „Temes” wożą codziennie króla na 
spacer w okolice, trzeci „Daisy” jest dystyn- 
gowanym, pelnym taktu i Szacunku dla 
władcy, wierzchowcem. Jest jeszcze czwar- 
ty ulubieniec, wielki pies „Mambo. W ich 
towarzystwie król czuje się majlepiej. 

Król Michał jest miłym i nad swój wiek 
rozwiniętym chłopcem. Kładzie się spać 
dość wcześnie, ale i wcześnie wstaje, Po 
śniadaniu całą godzinę spędzai na gimnasty- 
ce, poczem odwiedza mamusię, z którą Spę- 
dza około pół godzimy. Nie więcej, bo musi 
się uczyć. Król uczy się chętnie, orjentuję się 
szybko z wykładanej lekcji i bardzo staran- 
nie oddaje się nauce pisania. Zupełnie swo- 
bodnie, z królewską pewnością siebie, umie 
się podpisać „Michał król”. Bardzo lubi hi-f 
storję Rumunji, wypytuje często nauczyciela | 
© szczegóły z życia swych przodków, 

Po skończonych lekcjach, myśli mło- 
dziutkiego króla rozpogodzają się wspomnic- 
niem ulubieńców. „Mambo“ już oddawna 
czeka zad rzwiami. Gdy „Pan” wychodzi, a 
AEO E OOO AEKE TO — UNC TEJ 
w odpowiednie urządzenia przeładunkowe 
zdolność przeładunkową portu gdyńskiego w 
stosunku do węgla można obliczać <conaj- 
mniej ra. 1,000.000 tonn miesięcznie, 

Z powyższego pobieżnego przeglądu 
liczb widać wyraźnie, iż już obecnie Gdynia 
odgrywa wybitną rolę w morskim eksporcie 
naszego węgła. Po ukończeniu zaś mola wę- 
glowego, co ma nastąpić w końcu bieżącego 
Toku, po uposażeniu tego mola w nowocze- 
sne urządzenia przeładunkowe oraz po od- 
powiedniej rozbudowie stacyj ; dowozowych 
linji kolejowych — Gdynia stanie się nie- 
wątpliwie najważniejszym portem dla eks- 
portu węgla na Bałtyku. 


raczej wybiega, rzuca Się ku niemu z rados- 
mem szczekaniem j prowadzi na dziedziniec. 
Przed. pałacykiem czekają iuż, przyprowa- 
dzone: przez: królewskiego inasztelarza, nie- 
cierpliwie grzebiąc kopytami, w maleńkim, 
zgrabrym zaprzęgu, „Bbi” i „Temes”. 

„Mambo? z głośnem szczekaniem wy- 
biega na schody, niczem marszałek dworu, 
wyprzedzając króla. Kucyki radośnie strzy- 
gą uszami. Po chwili w drzwiach ukazuje się 
uśmiechnięty chłopczyk, w marynarskiem 
ubranku È w białym ikapelusiku ma jasno 
blond włosach. Pozdrawia: wszystkich na- 
około wojskowym ukłonem i, niekrępując się 
zupełnie widokiem obcych ludzi, wśród któ- 
rych zwykle bywa sporo ciekawych cudzo- 
ziemców i dziennikarzy, podbiega ku swym 
ulubieńcom, wołając wesoło: „Dzień dobry!” 
Obejmuje ich za szyje swemi idrobnemi rącz- 
kami ii oburącz podaje im z trzymanej przez 
lokaja tacy, cukier. 

Dopiero, gdy! wszystek cukier z tacy 
zniknie, król zwraca się do obecnych, gotów 
do udzielana audiencii. Z wesołą niefrasobli- 
wością dziecka odpowiada na zadawane py- 
tania, Lecz króli się śpieszy, nie można nad- 
to  przeldłużać rozmowy. Niebawem też 
wskakuje do powoziku i bierze do rąk cugle. 
Tuż za nim wsiada guwernanka-Angielka i 
nieodłączny „Mambo“, z tyłu zaś zajmuje 
miejsce lokaj. 

IPowozik rusza. Król na odjezdnem prze- 
syła wszystkim wojskowy: ukłon. Zanim 
zdążył nieco odjechać, z oddali; dolatuje od- 
głos werbla,  wygrywającego generalski 
marsz. To stacjonowana w pobliskim za- 
meęczku warta strzelców alpejskich wystąpi- 
ła pod broń, prezentując ią przed młodocia- 
nym królem, który przejeżdżając pozdrawia 
swych żołnierzy uchyłeniem kapelusika. 

Jego Królewska Mość raczyła udać się 
na spacer... A. P. 
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Bezrobocie w Polsce w świetle ostatnich cyit. 


W drugiej połowie r. 1925 w związku 
z załamaniem się waluty i trudnościami gę- 
spodarczemi rozpoczyna się w Polsce gwał- 
tcwny wzrost bezrobocia, które ze 130.000 
w połowie r. 1925 dochodzi do kulminącyj- 
nego punktu na wiosnę 1926, osiągając w 
rmiarcu tegoż roku rekordową w Polsce ilość 
zarejestrowanych w Państwowych  Urzę- 
dach Pośrednictwa Pracy, bezrobotnych 
302.000. Od czerwca 1926 zaczyna się ten- 
dencja spadkowa, która z małemi wahania- 
mi utrzymuje się nadal. Ilość bezrobotnych 
zwyżkuje stałe z początkiem każdego roku, 
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co sie tłumaczy przerwaniem robót sezon- 
wych na powietrzu, w cukrowniach ji t. D. 
nedto liczniejszą reemigracja z Niemiec i 
Danii w wyniku wzmożonego wychodźtwa 
SE€ZOMowego. 

W r. 1928 sytuacja przedstawia się 
mniej więcej analogicznie. Cyfra 165.000 
zarejestrowanych w styczniu bezrobotnych 
wzrasta w lutym na 179.000, poczem obniża 
się w marcu na 178.000, w kwietniu na 
167.000, by w maju opadać już stale z każ- 
dym tygodniem i w dniu 2 czerwca dojść 
dc 131.000. 

Stan w tej dziedzinie należy uważać na 
ogół za korzystny. O usunięciu bezrobocia 
w całości, nie da się w obecnej chwili pomy- 
śleć choćby z tej prostej przyczyny, że nie 
udało się usunąć nawet krajom bez porów: 
nania bogatszym niż Polska, o wyżej roz- 
winiętym przemyśle gospodarczym. Z dru- 
siej jednak strony prowadzona przez Pań- 
stwo, samorządy i różne instytucje tzw. 
produktywna walka z bezrobociem, skiero- 
wana na zatrudnienie bezrobotnych, prowa- 
dzić musi do osiągnięcia pomyślnych wyni- 
ków ji utrzyjmania bezrobocia na poziomie. 
tie przedstawiającym żadnego niebezpic- 
czeństwa, przyczem nadmienić należy, że 
ilość osób, zatrudnionych przy robotach 
prowadzonych przez samo Ministerstwo 
Robót Publicznych, wynosi przeciętnie oko- 
ło 40.000. Allam.. 


Spółdzielczość w Polsce. 


Ruch spółdzielczy w Polsce przed woj- 
mą dość słaby, wskutek tamowania go 
przez rządy zaborcze, po wojnie w odrodzo- 
nej niepodległej Rzeczypospolitej rozwinął 
się i rozwija nader pomyślnie. Warstwy eko- 
nodnicznie słabsze, których warunki zarobko 
wania lub wysokość dochodów pogorszyly 
się znacznie po wojnie, garną się do spól- 
dzielczości, jako do jednej z dróg, wiodących 
ku lepszej przyszłości. W ostatnich latach 
ruch  sipółdzielczy w! Polsce wzmógł się: 
I tak w ciągu trzech lat od 1924—1927 przy- 
było 5.966 spółdzielni w roku 1926 było ich 
13.909, w roku raz! 1927 — 15.729 z czego 
5.803 spółdzielnie kredytowe. Do spółdziełni 
tych należy blisko 3 miljony członków. 
Przyjmując pod uwagę, że do spółdzielni 
tych należą przeważnie członkowie prowa- 
dzący gospodarstwa i utrzymujący rodzinę, 
złożoną przeciętnie z 3 osób, bez przesa- 
dy rzec można, iż prawie 1/4 część 30 milio- 
nowej ludnoścj Rzeczypospolitej korzysta z 
usług spółdzielni. 

Spółdzielczość w Państwie naszem sto- 
pniowo odbudowuje zniszczone w czasie in- 
lacji kapitały własne i gromadzi kapitały 
obrotowe, pochodzące z wkładów oszczęd- 
mościowych. Praca ta ma doniosłe znaczenie 
dla tężyzny i rozwoju życia gospodarczego 
kraju. Stosunki kredytowe w małych zwła- 
szcza miasteczkach i osadach pozostawiają 
jeszcze dużo do życzenia. Są całe połacie 
kraju, gdzie rzemieślnicy, drobni przemy- 
słowcy i kupcy od krótkotemninowych kre- 
dytów płacą od 6 do 8% w stosunku mije- 
sięcznym. Podniesienie produkcji j eksportu 
wytworów przemysłowych 4 _ rzemieślni- 
czych uzależnione jest w wielkiej mierze od 
pomocy kredytowej i surowcowei. Jakkol- 
wiek istnieje dotychczas objętych statystyką 
537 spółdzielni kredytowych (196 kupieckieli 
i 241 rzemieślniczych i przemysłowych) ob- 
sługujących drobny przemysł, rzemiosło i 
kupiectwio jest to jeszcze znikoma stosunko- 
wo ilość do istotnych potrzeb stanu średnie- 
go w iPolsce. Ale nietylko spółdzielnie kre- 
dytowe musi tworzyć rzemiosło i kupiectwo, 
ale. również Spółdzielnie surowcowe, wy- 
twórcze przemysłowe, mieszkaniowe, han- 
dlowe, pracy i t. p. Spółdzielnie te winny u- 
tworzyć swój własny związek tewizyjny, 
aby zapobiec w ten sposób rozdrobnieniu ich 
wiŚród wiełkiej ilości spółdzielni rolniczych 
1 innych, 


Losowanie premjowych książeczek P. K.0. 


W poniedziałek odbyło się w P. K. O. 
losowanie książeczek na premiowane wkła- 
dy oszczędnościowe, Wylosowano numery: 

15.535, 26.577, 13.808, 28.977, 15.991, 
28.205, 15.948, 12.338, 16.324, 40.352, 19.388, 
5.145, 28.852, 21.870, 18.274, 26.427 , 221, 
21.711, 20.629, 34.736, 378, 33.990, 33.701, 


39.803, 15.665, 31.748, 24.402, 1.958, 2.272, 
23.634, 21.844, 21.867, 9.145, 12.200, 34.437, 
36.211, 28.328, 5.446, 4.235, 33.816, 29.123, 
21.898, 1.444, 24.013, 11.871, 32.402, 31.380, 
32.960, 18.734, 33.056, 15.307, 7,498, 3.017, 
36.744, 23.742, 33.617, 35.139, 5.329, 32.684, 


24.943. 
Właściciele wylosowanych książeczek otrzy 


mują bezzwłocznie po 1.000 zł. bez względu 


ną liość dokonanych uprzednio 7-mio złoto- 
wych wpłat miesięcznych. 


_ pierwsza 


znam 


Polska wycieczka 
na Olimpjadzie. 


— 


k W związku z wycieczką organizowaną przez 
Polski Komitet Olimpijski do Amsterdamu na 
derzyska Olimpijskie, mające się odbyć w dniach 
od 28 lipca do 12 sierpnia, podajemy dla infor- 
macji naszych czytelników co następuje: W wy- 
Cieczce mogą wziąć udzial osoby, które biorą 
czynny udział w życiu sportowem, Komitet Olim- 
Dijski wyrabia wszystkim uczestnikom wycieczki 
indywidualne paszporty ulgowe, których koszt 
Wynosi 85 zł. łącznie z wizami niemiecką i ho- 
ienderską. Komitet Olimpijski ułatwi uczestnikom 
Wycieczki zamówienia pokoi w Amsterdamie, w 
«enie 5 florenów dziennie wraz z Śniadaniem. 
Osoby reflektujące na zamówienie pokoju winny 
nadesłać Komitetowi zgłoszenie z oznaczeniem 
czasu swego pobytu w. Amsterdamie, załączając 
5 florenów tytulem zadatku, jako opłatę za pier- 
wszy dzień. Uczestnicy wycieczki, którzy będą 
chcieli jechać indywidualnie, nie będą mogli ko- 
Tzystać z żadnych zniżek kolejowych. Dla osób, 
które odbędą podróż grupami Uzyskał Komitet 
znaczne ulgi: w kraju 33 proc. w Niemczech i 
Holandii do 40 proc. zależnie od I 


Pr iczebności i da- 
ej grupy. Koszta podróży wynoszą wraz z niż- 


kami około 200 zł, II. kl, i około 140 zł. IM. kl. 
w obie strony, Komitet projektuje wyjazd grup w 
Riach 25, 26 i 27 lipca. Przewidziany jest jedno- 
SENA pobyt w Belinie, Powrót, również w gru- 
Hola, których termin uzgodni się na miejscu. W 
‘tolandji odbędzie się szereg wycieczek, organi- 
ch anych przez Polsko-Amerykański komitet 
sza cia wycieczki, który pokryje też część ko- 
uda e tych wycieczek. Osoby: pragnące wziąć 
z zial w wycieczce, powinny zgłosić się wraz 
$7 PaSzportami, (osoby zamiejscowe nadeszlą pa- 
Porty wraz z datą wyjazdu) do biura Komitetu, 
nod, a Wiejska 11. Dla orjentacji czytelników 
Ski PASA poniżej terminarz turniejów olimgij- 
się: lekka atletyka 20 lipca do 4 sierpnia i 6 
©Tpnia, gimnastyka 8 do 10 sierpnia, szermier- 
4 29 lipca do 11 sierpnia, walki wolne 30 lipca 
O l sierpnia, wałki grecko-rzymskie 2 do 5 sier- 
Dnia, boks 7 do 11 sierpnia, wioślarstwo 6 do 10 
Sierpnia, pływanie 4 do 11 sierpnia, hippika 9 do 
3. dia pięciobój nowoczesny 31 lipca do 4 
> = kolarstwo 3 do 5 sierpnia, podnoszenie 
pią OW 28 do 29 lipca, żeglarstwo 2 do 9 sier- 


Przez Małe Morze. 


; a pł 
Skowrońska R ka 


Morze t. zn. 


polska p. Gertruda 
orunia przepłynęła przez Ma- 
przez Pływa czyj a Gdyni do Helu. Przebyta 
kim. S Ao przestrzeń wynosi około 22 
o o a wypłynęła z Gdyni o godz. 
Bacodz 1 9 a yła zaś do przystani na Ħelu 
dystans -, n, Wieczorem, a zatem pokryła 
je] fe ciągn 12 godzin. Po przybyciu na 
el wciągnięto Skowrońską na pokład stoją- 
Cego na kotwicy statku Żeglugi Polskiej 
ydańsk”, gdzie otoczono ją troskliwą opic- 
Pa MU czasie pływania towarzyszyła pły- 
i Pk łódź, w której znajdował się ojciec 
Skad, m pływaczki, dwóch urzędników U. 
Haduch arki Handlowej pp. Roppel i 
oraz jeden z miejscowych lekarzy. 

należy, iż p. Skowrońska jest 
Pucką Do Pa która przepłynęła Zatokę 
- „0tychczas nie dokazał tego, pomi- 


mo li Ę 5 
licznych prób, nawet żaden mężczyzną. 


Z sali sądowej. 


SPRAWA NOWAKA. 
Czorajszy ósiny z rzędu dzień rozpra- 
P ani Nowakowi, przeszedł na prze- 
no do w Er MŚ poczemi przystąpio- 
ŚR: ys'uchanią orzeczenia eksperta-ma- 
. «giga p. Józefa Kotowicza. Dziś kontynuuje 
| ode, jj POdY TZEczoznawca, poczem nastąpi 
w zytywanie zawnioskowanych aktów. — 
Vrok spodziewany jest w sobotę. 


Sąd dora 
Dziś io godz. 9 rano, rozpoczął się Sąd 


Í 
doraź 
m aa nad sprawcami napadu rabunkowe- 
| w _Tząd pocztowy przy ul. acl, Na 
Wi varZonych siedzą: Wł. Ordyniec, 
üa der Eug. Kaczmarski, iwan Płachty- 
ie SZtokal i Eug. Skicki wszyscy w 


Wy pr 


źny we Lwowie. 


ral 
€ młodocianym wieku 
l : 
"czytu 


* 

a wstępie rozprawy przew. Malicki od- 
FA dor jo ZAdzEniie o wprowadzeniu są- 
laci, wę na terenie lwowskiej Ape- 
nych, E Sprawdza generalia oskarżo- 
tuje aks aaa prokurator Sywulak odczy- 
pad aa Cha, z którego wynika, iż na- 

pa wykonany z premedytacją. 

Pobrona 3% pa czytania aktu okarżenia, 
godzin, celem odroczenie rozprawy na 24 
nymi. Prokurator noni się z oskarżo- 
Fkowi, proponując odzocgj się temu wnios= 
na jedną godzinę, Zenice rozprawy tylko 
| Trybunat Sadu 
radzie, postanowił 
Odz. 12.15. 
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rozprawę Po. odbutei 


odroczyć do 
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ZE ŚWIATA. 


KULTURA MAJÓW. 


Podczas gdy w starym świecie archeo- 
logia różnych narodów i kultur pogrzebo« 
wych postąpiła bardzo naprzód i korzysta 
z wysiłków ogromnej ilości wytrawnych 
specjalistów, archeologia nowego świata jest 
stosunkowo młodą. To też uczeni, którzy ba- 
dają zabytki tych nieistniejących już cywili- 
zacji Ameryki, mają też bardzo piękne pole 
pracy i niemało zagadek do rozwiązania. 

Odnosi się to zwłaszcza do zabytków, 
które pozostały po wygasłej kulturze indyj- 
skiego szczepu Majów, żyjących na półwys- 
pie Jukatan w Ameryce. Majowie posiadali 
kulturę wyższą od szczepów meksykańskich. 
W szczególności wskazuje na to ich archi- 
tektura oraz pismo. Jeżeli się przypatrzymy 
ich zabytkom archilektonicznym, to uderza 
nas w nich dość duże podobieństwo do ar- 
chitektury egipskiej, asyryjskiej, a nawet 
binduskiej. Inni dopatrują się podobieństwa 
z zabytkami Mongołów. 

W miejscowości Palenque znaleziono na- 
wet płaskorzeźbę bóstwa, noszącego surdut 
i coś w rodzaju ostróg. Możnaby się w tem 
dopatrzyć nawet wpływów Europy średnio- 
wiecznej. Fakty te łączą bardzo często z ist- 
nieniem zatopionej Atlantydy, która była 
jakoby pomostem pomiędzy Starym a No- 
wym Światem. Nie wiadomo, kto ma rację. 

Jest zupełnie możliwą rzeczą, że formy 
architektoniczne i szczegóły zdobnicze pow- 
stały zupełnie niezależnie od siebie, poprostu 
są wynikiem ewolucji podobnych organizacji 
umysłowych. Ciekawe są też hieroglify Ma- 
jów. Są one zupełnie odmienne, aniżeli np. 
hieroglity egipskie, jakkolwiek przedstawia- 
ją również typ pisma obrazkowego. Stały 
one już na tym stopniu, na którym pismo 
obrazkowe przemienia się w pismo zgłos= 
kowe. 


JAK POWSTAŁA RULETKA? 


Ruletka! Gra przekładana nad inne gry 
głównie z powodu ogroninych szans, które 
pozwalają wygrać 1, 2, 8, 1l albo 35 razy 
więcej, niż się zaryzyzkowało! Jest to gra 
bardzo stara, znana pod nazwą „Gry 36 
zwierząt”. Jakiś misjonarz przywiózł ją do 
Francji i pokazał Pascal'o'vi, który żywo się 
nią zainteresował i wpadł na myśl zastą” 
pienia 36 zwierząt przez 36 liczb, napisanych 
ta krążku, wirującym dokoła osi. Podanie 
głosi dalej, że wielki ten matematyk stwo- 
tzył cały rachunek prawdopodobieństwa wy- 
grania w ruletkę. Ampere, sławny fizyk, 
który udoskonalił ów rachunek prawdopodo- 
bieństwa, był również fanatykiem ruletki. 


NAJWIEKSZE SOCZEWKI. 

Przed dwudziestu dziewięciu laty, w hu- 
cie „Maison Mantois” w Paryżu, odlano so- 
czewkę o średnicy I m 2 cm na zamówienie 
amerykańskiego  obserwatorjium  Yerkes'a. 
Był to dotychczas największy z używanych 
obiektów astronomicznych, obecnie bowieni, 
w Zakładach optycznych „Parsons Grubb” 
w Anglji, buduje się dla Rosji lunetę o otwo- 
rze I m 3 cm. Wykonanie samej soczewki 
zabierze 3 lata pracy. Zdaje się jednak, że 
temsamem osiągnięta już została ostateczna 
granica wymiarów soczewek astronormicz= 
nych, której ze względów praktycznych 
przekroczyć nie można. 

Gdyby nawet bowiem udało się sporzą- 
dzić jeszcze większe obiektywy, to nie bę- 
dzie praktycznego znaczenia, gdyż tak duże 
soczewki, z powodu własnego olbrzymiego 
ciężaru w czasie obserwacji ulegają silnemu 
uginaniu się, co oczywiście w fatalny sposób 
wpływa na dobroć wytwarzanych przez nie 
obrazów. Aby zaś były dostatecznie sztyw- 
ne, winny posiadać znaczniejszą grubość, iecz 
wówczas gruba warstwa szkła soczewki po- 
chłania tak znaczny procent światła, że 
zysk, jaki dają zwiększone wymiary objek- 
tywu, staje się problematyczny, 


DOŚWIADCZENIA Z ZASUSZONEM 
SERCEM ZABIEM. 

Dowiadujemy się o eksperymencie, do- 
konańym przez moskiewskiego uczonego dr. 
Morozowa na sercu żabiem. Dr. Morozow 
zasuszył je w specjalnej suszarce, a celem 
szybszego zasuszenia działał nań parą kwa- 
su siarkowego, która chciwie wysysa wodę 
z wszelkiej żywej materii. Po trzech godzi 
nach takiego procederu, serce straciło czwat- 
tą część swej wagi i trzy czwarte swej ob- 
jętości, ściany komórek zapadły się, serce 
było zupełnie wysuszone. Zaschłe serce wło- 
żone do wody, staje się z wyglądu jakgdy- 
by żywe. Następnie pompuje się tę słoną 
wadę do środka serca. W ciągu 5 minut staje 
się rzecz nieprawdopodobna. Wyrwane przed 
kilku godzinami z wuętrza ciała serce, za- 
czyna lekko drżeć. Pierwsze uderzenia, naj- 
pierw przedniej komory a potem całego ser- 
ca, słabo, coraz szybciej, lecz jeszcze z nie- 
regularnemi przerwami, a wreszcie w nor- 
malnem rytmie. 

Z eksperymentem tym połączono drugi, 
a mianowicie zastosowano hormon, wyna- 
leziony przez Habslanda. Gdy ową substan- 
cję dodano do rozczynu solnego, wówczas 
uderzenia serca podwoiły się. Przy pomocy 
hormonu zdołano otrzymać 40 uderzeń na 
minutę. 


Sprawy gospodarcze. 


Obrady naiciarzy. W Warszawie TOZ- 
poczęły się obrady 3 dniowego zjazdu 
przemysłowców naftowych, mającego na 
celu ukonstytuowanie wiertniczej spółki 
akcyjnej „Pionier“. Przewodniczy prot. Pi- 
lat. W zjeździe bierze udział imieniem to- 
warzystwa „Premjer“, spółki akc. „Karpaty“, 
oraz towarzystwa „Nafta“ generalny dy- 
rektor Hłasko. Imieniem spółki akc. „Gali- 
cja“ dyrektor Szulc, imieniem sp. akc. „Li- 
manowa“ dyr. Sewer. „Jasło“ reprezentuje 
dr. Bigerman, imieniem „Standard Nobel" 
inż. dyr. Skibiński, syndykat przemysłu na- 
ftowego dr. Wygard. 


W sadach polskich zapowiada się chudy 
rok, W roku zeszłym skarżono się na brak 
gruszek, był za to dobry urodzaj na jabłka, 
a przeciętnie zbiory średnie. W tym roku 
zbiory owocowe szacowane są w kołach o0- 
grodniczych na „2 i pół”, czyli „niżej śred- 
niego”. Jabłek prawie niema, gruszek nie- 
wiele, truskawkom i malnom zaszkodził 
nadmiar wilgoci. Późna, mroźna i mokra 
wiosna, spóźnione lato, wreszcie burze i wi- 
chury, wszystko to odbiło się niekorzystnie 
na drzewach i krzewach owocowych. Nie- 
wiele lepiej jest pod względem owocowym 
w całej Europie. Biuletyny rolnicze zapowia- 
dają katastrofalny nieurodzaj jabłek, gruszek 
i śliwek. Zawiodły owoce również i w Ame- 
ryce, tak, iż, tamtejsi ogrodnicy z. trudem bę- 
dą mogli pokryć potrzeby wewnętrzne, Spo- 
wodowało to już podniesienie cen marmolad 
owocowych. Ucierpiały: też silnie winnice, 
właściciele ich jednak pocieszają się, że jeśli 
Sprawdzą się przepowiednie meteorologów 
(iesień tegoroczna ma być długa i ciepła), 
wówczas straty te pokryją sobie przez zna- 
cznie lepszy gatunek wina, jaki dadzą grona 
winne. 


Przemysł drzewny w Małopolsce. Z koń- 
cem kwietnia i w początkach maja b. r. roz- 
poczęła się Ścinka drzewa w lasach karpac- 
kich, zarówno rządowych, jak i prywatnych 
na okres manipulacyjny 1928/29. O ile się 


dziś da przewidzieć, ilość tegorocznej ścinki 
przewyższy nieco zeszłoroczną. Odnosi się 
to wprawdzie tylko do drzew szpilkowych, 
gdyż Ścinanie innych rodzajów drewna: od- 
bywa się dopiero w porze jesiennej. Surow- 
ca obecnie nie brak. albowiem zapasy, na- 
gromadzone zimą, wystarczą jeszcze na kil- 
ka miesięcy. Wskutek pewnego ożywienia 
się ruchu budowlanego, zapotrzebowanie 
materiałów drzewnych na rynku wewnętrz= 
nym nieco wzrosło. Wskutek chłodów, pa- 
nujących w miesiącach wiosennych, które 
wywołały liczne szkody w gospodarstwach 
rolnych, zapotrzebowanie budulca ze strony 
sfer rolniczych jest znacznie mniejsze, ani- 
żeli w roku ubiegłym. Ceny za okrągłą dę- 
binę dla tartaków krajowych obracały się 
w poprzednich miesiącach w gramicach 9 do 
10.50 dolarów, zależnie od gatunków i prze- 
ciętnych wymiarów. Za deski krajowe bu- 
dowlane płacono 9 do 10.50 dol, za dębinę 
tartą 17 do 21.50 idol, za deszczułki posadz- 
kowe I-ej klasy — 11.30 do 11.75, II klasy — 
10.20 do 10.50 zł. 

W drugiej połowie maja, oraz w czerw- 
cu dał się zauważyć po _ kilkumiesięcznym 
zastoju silniejszy popyt na materiały drzew- 
ne ze strony rynków zagranicznych, zwła- 
szcza Anglji. Jedynie eksport na rynek nie- 
miecki kształtował się w dalszym ciągu nie- 
pomyślnie. Tamtejsi bowiem importerzy o- 
kazują tylko zainteresowanie dla surowca 
polskiego. zachowując jednocześnie wielką 
rezerwę w zakupnie polskich materiałów 
tartych. W maiu b. r. ukończyło się półrocze 


od czasu zawarcia prowizorjum drzewnego |N. Jork 


z Niemcami. Na' podstawie tego prowizorjum 
powinniśmy byli wywieźć 625.000 metrów 
sześć. tartego drzewa, według jednak pro- 
wizorycztych obliczeń zaledwie 60% po- 
wyższej ilości materjałów drzewnych w tym 


okresie czasu zostało wywiezione. Ponadto |N, Jork 


należy zwrócić uwage, że siła płatności kup- 
ców niemieckich znacznie osłabła. Żądaią 
oni bowiem kredytów długoterminowych, 
które są dla naszego kupiectwa bardzo ucią- 
żliwe. Ceny eksportowe za okragłą iodłę i 
świerk wynoszą około 4.60 dol, na okrągłą 
dębinę 14 do 22 dol., za dębinę tartą 19.50 
do 25 dol. 


| — a 


Z Giełdy. 


OBROTY W. AKCJACH. 


Lwów, dnia 18 lipca 1928. 
Na targu zniżka cen. 


Z wyjątkiem kukurudzy rumuńskiej, która 
nieco podrożała, inne artykuły potaniały. 
Naogół podaż przewyższa popyt. 
GIEŁBA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 18 lipca 1928. 
Dolary St. Zjednoczon. 8'88 8-9 8 86 
Franki franc. 3510 35:19 3501 
Kopenhaga 23830 238 99 23770 
Sztokholm 23890 23950 23830 
Belgja 12422 12453 123:91 
Holandja 35870 35960 357 80 
Londyn 43:36 _ 43:36 4325 
Nowy Jork 8:90 8:92 8'88 
Paryż 34:91-90 3435 34:82 
Praga 26:42 26:48 26'36 
Szwajcarja 17967 172:10 17125 
Wiedeń 125 68 125 93 125.37 
Włochy 46'71 4683 46 59 
50/ pożyczka konweisyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 67 00 
pożyczka kolejowa —'— 10490 —-- 
pożyczka dolarowa 86:25 
dolarówka 8150 8400 — — 
8%, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94-00 
80% listy zastawne Banku Rolnego 9400 
"% oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 
GIEŁBA KRAKOWSKA, 
Kraków, dnia 18 lipca 1928. 
Bank Polski 176 
GIEŁBA WARSZAWSKA, ł , 
Warszawa, dnia 16 lipca 1928. 
Bank Handl. 117:00 Lilpop Rau 35-25 
Bank Pol. 17550 Ostrowiec 11050 112-00 
Bank Zachodni 3400 Strachowice 53:00 
Warsz. cuk. 63:50 Zieleniewski 135 
Węgiel 97:00 Zawiercie 26:25 
Cegielski 45:00 Borkowski 15:75 
GIELDA WIEDEŃSKA, 
Wiedeń, doła 18 lipca 1928. 
Amsterdam 28488 Bankverein 2615 
Belgrad 12:44:25 _ Bodenkredit 113-00 
Berlin 16903 Kreditanstalt 58:00 
Bruksela 98:67  Anglobank 28:49 
Budapeszt 12338 Hipoteczny 9000 
Bukareszt 4:323/, Kompas 0:87 
Kopenhaga 189'25  Landerbank 30:75 
Londyn 34:433/, Merkury 22:70 
Madryt 11655 Unionbank —— 
Medjolan 37'10%/, Obrotowy 108 25 
N. Jork 707:85 Kolej północna 1094 
Paryż 2770 Zivnosteńska 108 25 
Praga 20:97 Czerniowce 74:00 
Sofja 509 Austr, kol. p. 25:75 
Sztokholm 189'90 Kolej połudn. 13:84 
Warszawa 789'37:00-79:65:00 Goleszów 153-00 
Zurych 13632 Cement 70 00 
Amerykańskie 70470 Browary 131-00 
Bułgarskie —'—  Alpiny 41:30 
Niemieckie 168'78 Berg u. Hütten 148-50 
Francuskie 27:90 Krupp 10'50 
Włoskie 37:27 Poldi Hiitte 147-75 
Jugosłowiańskie 12:40 Prager Eisen 12840 
Polskie 79:6 Rima 13000 
Czeskie 2094 Skoda 24075 
Węgierskie 123:20 _ Siersza 10:20 
Szwajcarskie 13682 Silesia 0 18 
Angielskie 34361, Zieleniewski 105 00 
Holenderskie —— Apollo 172 05 
Rumuńskie -——  Fanto 1000 
Belgijskie —— Karpaty 29.00 
Renta majowa 00:61 Galicja 6300 
Renta lutowa 0617 Nafta 37-30 
Renta koronowa —'— Schodnica 10 95 
Dunaj S. Adda 8200 Rakszawa 
Tureckie 3650 Bank Małop. = 
GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych, dnia 18 lipca 1928, 
Otwarcie _ Zamknięcię 
Paryż ne — 20:32:/ 
Londyn —— 25:25'/3 
Nowy Jork —— 5:19:47 
Belgja =— 72'401; 
Włochy —— 27:21, 
Hiszpanja — 80:55 
Holandja —— 209:00 
Berlin —— 123:83 
Wiedeń —— 73:24 
Sztokholm —— 139-05 
Oslo —— 13882 
Kopenhaga —— 138-80 
Sofja sa 375 
Praga ou 15:89:4 
Warszawa —— 58:20 
Budapeszt —— 90:55 
Białogród —— 9:12:99 
Ateny = 6:75 
Konstantynopol Tadi 2:64'[, 
Bukareszt = 317, 
Helsingfors em 13:08 
Buenos Aires i 219:75 
GiELBA PARYSKA, 
Paryż, dnia 18 lipca 1928. 
Lond 12425 Holand 1028-09 
yk 2556 Praga 75-15 
356'00 Rumunja 15:60 
133:85 Nieme 609 00 
Szwajcarja 45175 Wiedeń 358-00 
GELDA LONDYŃSKA: 
Londyn, dnią 18 lipca 1928. 
20:385 
486-28 Niemcy 5 
Holandja 12:08:18 Szwajcarja a 
Francja 12424 Praga 3449 
Belgja 54:903 Wiedeń 43-35 
Włochy 9282 Warszawa 
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Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 
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FIRMY. 


Firm. 42/27 Rg. Ci I. 50. Wpisano w rejestrze 
handlowym przy firmie: „Huculske Mystectwo* 
spółce z ograniczoną poręką w Kosowie, względ- 
nie: „Sztuka Huculska* spółka z ograniczoną po- 
ręką w Kosowie, względnie: „Huculen - Kunst- 
gewerbegeselschaft m. b. H. in Kossów, że 
ma podstawie art. 8 i 9 kontraktu wyżej wspom- 
miamej spółki i prokury z daty Kosów 26 lutego 
1927 r. udzielono prokurę Mychajłowi Kijaszczu- 
kowi, właścicielowi realności w Moskalówce. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 

Kołomyja, dnia 12 marca 1927. 6312 


Firm. 89/28. A. 379. Wpis zmian do rejestru 
handlowego. Przy Firmie Bank Gospodarstwa 
Krajowego Oddział w Tarnowie wpisano dnia 19 
czerwca 1928 następujące zmiany: Komderski 
Waclaw, mianowany: został Dyrektorem zakładu 
Centralnego Banku Gospodarstwa Krajowego i 
zastępcą naczelnego dyrektora Banku. Jarnu- 
towski Stefan, mianowamy. został zastępcą Dy- 
rektora Zakładu Centralnego Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. Szpor Lucjan, dotychczasowy 
Dyrektor Zakładu Centralnego Banku Gospodar- 
stwa Krajowego ustąpił z zajmowanego stano- 
wiska. Dr. Merunowicz Feliks, dotychczasowy 
Dyrektor Zakładu Centralnego mianowany zo- 
stał zastęp. Naczelnego Dyrektora Banku. Usiek- 
miewicz Józef, mianowany został prokurentem 
Zakładu Centralnego Banku Gospodarstwa Kra- 


jowego. Młodzianowski Kazimierz został proku- 
rentem Zakładu Centralnego Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. 6388 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarmów, dnia 9 czerwca 1928. 


Firm. 219/28. Sp. I. 30. Zmiany i dodatki od- 
noszące się do wpisanych w rejestrze spółdzielni 
firm spółdzielni. Do rejestru spółdzielni wpisano 
dmia 9 lipca 1928 Siedziba firmy: Sambor. 
Brzmienie firmy: Składnica kółek rolniczych w 
Samborze spółdzielnia z ogr. odpow. Wykreśla 
się członków zarządu Aleksandra Krzesińskiego 
i Jana Kowalskiego a natomiast wpisuje się jako 
takich Jana Tapera i Antoniego Dominikowskie- 


go. 6384 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 7 lipca 1928. 


Firm. 151/28. C. I. 210. Zmiany i dodatki od- 
noszące się do wpisanej w rejestrze ©. Firmy. Do 
rejestru C. L 210 przy firmie Stolarnia mechani- 
czna Spółka z ograniczoną poręką w Turce n/Str. 
wpisano dnia 10 maja 1928. Na walnem zgroma- 
dzeniu dnia 20 stycznia 1928 ustanowiono zawia- 
dowcą firmy Franciszka Wolia przemysłowca w 
Turce w miejsce Stamisłarwa, Szpaczyńskiego. 6376 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia! 9 maja 1928. 


KURATELE. 


P. IV. 91428. Edykt. iIMarja Pitrzkiewiczowa 
lat 80 rel. rz. kat. wdowa zamieszkały we luwo- 
wie przył ul. Domsa 9 z powodu choroby umysło- 
wej zostaje rw zupełności  ubezwłasnowolnioną, 
Kuratorką dła ubezwłasnowolnionej ustanawia 
Się p. Helenę Czaporowską we Lwowie ul. Pia- 
stów 11. 6367 

Sąd powiatowy S. I. Oddział IV. 

Lwów, dnia 18 czerwca 1928. 


p "LICYTACJE. 


E. 1886/16. Edykt licytacyjny. Dnia 10 sier- 
pnia 1928 odbędzie się licytacja połowy realności 
whl. 52 i 75 gm. Walowa góra. Cena szacunkowa 
wynosi 825 zł. najniższa oferta 550 zł, Warunki 
licytacyjne i dokumenta można przejrzeć w tut. 
Sądzie. 6359 

Sąd powiatowy. 

Limanowa, 26 czerwca 1928. 


E. 747/28/21. Edykt. Dnia 27 sierpnia 1928 
o godz, 10 rano odbędzie się w podpisan. Sądzie 
biuro Nr. 19 licytacja pól naftowych: a) „Warta 
1“ do VII po dzień 29/8 1945 r. „Sardynia I* do 
V po 14/5 14943 r. „Ukraina I* do XXI po 29/8 
1946 r. „Julia I“ do XVII po 9/8 1946 r. „Piotr 1“ 
do XIV po 11/10 1946 r. „Korsyka I* do IX po 
25/1 1946 r. „Sycylia qT“ do VI po 14/5 1943 r. 
„Józef I" do XVIII po 16/9 1946 r. „Odra I“ do 
XV po 1/9 1942, — obejmujące parcele w gm. 
kat. Ropica ruska w protokole oszacowania opi- 
sane o obszarze 65 morgów i 1/4, b) 60/100 czę- 
ści pola naftowego „Helena l“ po dzień 14/12 
1942, całe pola naftowe „Antoni 1“ do X po 18/4 
1938 r. „Adalbert 1“ do IX po 18/4 1938 r. „An- 
drzej I“ do XXIV po 18/4 1938 — „Alfons I* da 
VII do 30/4 1938 obejmujące parcele w gm. kat. 
Sękowa bliżej w protokole oszacowania opisane 
o łącznym obszarze 55 morgów 681 sążni kwa- 
dratowych. Wartość Szacunkowa pól naftowych 
pod a) wymienionych wynosi 26.100 zł., zaś pod 
b) podanych 13.856 zł. Najniższa cena kupna pól 
naftowych pod a) podanych wymosi 17.400 zł., zaś 
pod b) kwotę 9.237 zł. 32 gr. Prawa, któreby: czy- 
miły licytację niedopuszczalną, należy zgłosić naj- 
później przed rozpoczęciem licytacji inaczej by- 
łyby bez znaczenia wobec nabywcy. 6358 

Sąd powiatowy. 
Gorlice, 20 czerwca 1928. 


E. 452/29. Edykt. Dnia 27 sierpnia 1928 
o godz. 10 rano odbędzie się w podpisanym Są- 
dzie w biurze Nr. 19 licytacja terenów naftowych 
i kopalni w Ropicy: ruskiej położonych a to: A) 
następujących pól naftowych z terminami końco- 
wymi; „Barbara I“ do VII i X do XVI do 16/6 
1944 „Barbara VIN“ IX. XVII, „Karawanki* I. do 
XVII do 29/8. 1945, „Alpy I* do XXXII do 30/10 
1948, „Tatry“ I do XII do 3/4 1943, „Karpaty“ I 
do XIX do...... „Karkonosze“ I do XVIII do 24/4 
1943, „Sudety“ I do V do 1/11 1948, „Bielawy“ I 
do XV do 1/4 1945, „Wogezy“ I do XXI do 1/9 


1943, „Bieszczady I do XIV do 28/1 1944, „Ural“ | 


I da XVIII do 28/8 1945, „Kreta“ I do XII do 13/4 
1948, „Ludwika“ I do VII do 31/8 1943, „Islandija“ 
I do X do 20/4 1947, „Apeniny“ I do XVII do 
23/10 1943. B) Kopalnia nafty „Barbara“ w Ro- 
picy ruskiej tj. otwór wiertniczy ze znajdującymi 
się w szybie rurami, oraz urządzenie kopalni, 
objęte protokołem opisania i oszacowania zpn. 


tość szacunkowa: 160.000 zł. 


wobec nabywcy w dobrej wierze. 


dzie biuro Nr. 19 przymusowa licytacja całej re- 
alności z budynkiem mieszkalnym (willą), stajnta 


dopuszczalną należy! zgłosić 
rozpoczęciem licytacji, iraczej będą ome bez zna- 
czenia wobec nabywcy w dobrej wierze. 


majniższa oferta 25.328 zł. 
2862/11. ks. gr. gm. miasta Lwowa mależą nastę- 
pujące przynależności: 14 drzwi, 16 okien, muszle 
wodociągowe, 
dzwonek oszacowame na 655 zł. Poniżej zsiniż- 
sżej vierty sprzedaz nie nastąpi. s 


go w Samborze z dnia 
52/28/4. otwarto postępowanie ugodowe do ma- 
iątku Scheindli Weissbart, kupcoiwej w Rudkach, 
i nieobjętej masy spadkowej błp. Issera Weisbar- 
ta. Komisarzem ugodowym ustanawiam p. Wik- 
tora Zborowskiego, naczelnika: Sądu powiatowe- 
go w Rudkach, zarządcą ugodowym p, Henryka 


Rudkach biuro Nr. 12. 


nowiono (nieprzyjęcie ugody). 
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Wartość szacunkowa* pól naftowych (terenu) 
o obszarze 14974 morgów wynosi kwotę 59.725 
zł, zaś wartość kopalni „Barbara' 40.618 zł. 
Najniższa oferta łącznie 33.447 zł. 66 gr. Takie 
prawa, wobec których licytacja byłaby miedopu- 
szczalną, należy zgłosić najpóźniej przed rozpo- 
częciem licytacji, naczej nie miałyby one znacze- 
nia na szkodę mabywcy w dobrej wierze. 6357 

Sąd powiatowy. 

Gorlice dnia 20 czerwca 1928. 


E. 452/26/125. Edykt. Dnia 29 sierpnia 1928 
o godz. 10 rano odbędzie się w podpisanym Są- 
dzie biuro Nr. 19 przymusowa licytacja: Rafimerji 
z urządzeniami i budynkami, obj. whl. 283 ks. gr. 
gm. kat. Gorlice. Wartość szacunkowa: 163.409 
zł. 44 gr. Najniższa oferta: 81.704 zł. 72 gr. Pra- 
wa czyniące tą licytację niedopuszczalną należy 
zgłosić najpóźniej przed rozpoczęciem licytacji, 
inaczej będą one bez znaczenia wobec nabywcy 
w dobrej wierze, 6356 

Sąd powiatowy. 
Godlicie, dnia: 20 czerwca 1928. 


E. 452/26/127. Edykt, Dnia 30 sierpnia 1928 


o godz. 10 rano odbędzie się w podpisanym Są- 
dzie biuro Nr. 19 przymusowa licytacja realności 
z jednopiętrowym budynkiem, obi. whl. 1004 ks. 


Gorlice, a położone przy ul. 3-go Maja. War- 
Najniższa oferta: 
101.814 zł. Prawa czyniące tą licytację niedopu- 
szczalną mależy zgłosić najpóźniej przed rozpo- 
częciem licytacji, inaczej będą one bez ką r 

fe] 


gr. 


Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 20 czerwca 1928. 


= E. 452/26l129. Fdykt. Dnia 5 września 1928 
o godz. 10 rano odbędzie się w podpisanym Sa- 


drejwutnia, objętych whl. 502 i 503 Ropica polska. 


Wartość szacunkowa: 33.197 zł. Najniższa oferta: 


16.598 zł. 50 gr. Prawa czyniące tę licytację nie- 
majpóźniej przed 
6354 


Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 20 czerwca 1928. 


E. XV. 992/27/1. Edykt licytacyjny. Na wnio- 


sek Galicyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie 
odbędzie się dnia 17 września 1928 o godz. 1134 
przedpołudniem w biurze Nr. 15 licytacja realno- 
ści, księga gruntowa Gminy miasta Lwowa whl. 
236/11. Dz. 
ul. Szeptyckich 1. ori. 11 położowy, wartość sza- 


Dwupiętrowy dom czynszowy przy 


50.655 zł, 
whl. 


cunkowia wraz z przynależnościami 
Do realności 


kociołki miedziane i blaszane i 


6366 
Sąd pow. S. I. Oddział XV. we Lwowie. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 
L. 1033/28. Bronisław Adam Machnowski; em. 


Sędzia S. O. i dr. Mojżesz Greifinger wpisami zo- 
stali na listę adwokatów z siedzibą: pierwszy w 
Turce nad Stryjem, a drugi w Starym Samborze, 
adwokaci: dr. Adolf Berlstein, dr. Leon Gottes- 
mann i dr. Jarosław Siokało zgłosili zamiar prze- 
siedłenia się: pierwszy z Turki do Boryni, drugi 
ze Stryja do Frysztaka a ostatni z Boryni! 
Gorlic. 


do 
6365 


(Wydział Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 11 lipca 1928 
UPADŁOŚCI 


Ga 52/28/7. Edykt. Uchwałą Sądu okręgowe- 
21 czerwca 1928 Sa. 


Trillera, w Rudkach. Wierzytelności należy zgło- 
sić u komisarza ugodowego do dnia 26 lipca 1928. 


Audjencja ugodowia odbędzie się dnia 7 sierpnia 


1928 o godz. 10 rano w Sądzie powiatowym w 
6389 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 21 czerwca 1928 r. 


Sa. 39/27/87. Zatwierdzenie ugody. Zawartą 
pomiędzy dłużnikiem lzakiem Lindnerem kupcem 


rw Borysławiu a jego wierzycielami na dniu 6 
lutego 1928 ugodę zatwierdza się. , 


6387 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 25 lutego 1928. 


Sa. 1/28/15. Zatwierdzenie ugody. Zawartą 
pomiędzy dłużnikiem Majerem Feilerem a jego 
wierzycielami ma audiencji dnia 7 marca 1928 
ugodę zatwierdza się. 6385 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Sambor, dnia 17 marca 1928. 


Sa. 13/28/36. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Postępowanie mgodowe dłużnika 
Abrahama Achtsama kupca w Samborze zasta- 
6386 

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 14 kwietnia 1928. 


Sa. 17/28/15. Zatwierdzenie ugody. Zawartą 
pomiędzy dłużnikiem Abrahamem * Mojżeszem 
Teicherem kupcem w Samborze a iego wierzy- 
cielami ma audjencji dnia 14 marca 1927 ugodę 
zatwierdza się. 6379 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 17 marca 1928. 


Sa. 8/27. Ukończenie postępowamia ugodowe- 
go. Postępowanie ugodowe dłużniczki Lei Storch 
z Borysławia ukończone. (Ugoda Sądownie za- 
twierdzona). 6378 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 25 lutego 1928. 


— 


Sa. 26/28/25. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Postępowamie ugodowe do majątku 
dłużników Keiły Sack i Jetki Sack w Drohoby- 
czu zastanowiono (nieprzyjęcie ugody). 6374 

; Sąd okręgowy, Oddział V.. 

Sambor, dnia 13 czerwca 1928. 


Sa. 8/28/29. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Otwarte ma wniosek Salomona Sauer- 
berga i Hel! Herschdórfer postępowanie ugodowe 
zastanawia się (cofnięcie iwniosku). 6375 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 10 marca 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T, 75/28, Elddykt. Grzegorz Jaszczyk, syn Wa- 
wrzyńca i Anastazji. urodzony 25 lutego 1884 w 
Haliczu ad Podhajce i tamże zamieszkały zaginął 
w czasie światowej wojny, Ostatnia wiadomość 
o jego życiu była.iw 1916 względnie 1917 i od 
tego czasu niema o nim wiadomości. Wdraża się 
postępowanie, celem uznania go za zmarłego. 
Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej do 6 mie- 
sięcy od ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono 
Sądowi w Brzeżamach, wiadomości o zaginio- 
nym, a jego się wzywa, aby dał znać o sobie. 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 12 maja 1928. 


T. 276/27. Mikołaj Soliński s. Bazylego uro- 
dzony 6 maja 1895 w Jasienowie polnym pow. 
Horodenka odszedł w r. 1915 na wiosnę do woj- 
ska napisał jeden list poczem wszelki słuch o nim 
zaginął. (Wzywa się o udzielenie "wiadomości 
a mim Sądowi lub adwłokatowi drowi B. Oku- 
niewskiemu w Horodence. 6295 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 14 maja 1928. 


T. 153/28. I) Piotr Bojko sym Iwana z Zwinia- 
cza, wyjechał przed 24 laty do Ameryki i ślad 
po mim zaginął, I) Dmytro Bojko syn Iwana z 
Wimiacza, wzięty został w roku 1919 do b. woj- 
ska ukraińskiego i ślad po mim zaginął. Wydaie 
się ogólne wezwanie powiadomić o zaginionych 
Sąd lub kuratora dra Hrynczyszyna adw. w 
Czortkowie do dnia 15 czerwca 1928. 6349 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 16 maja 1928. 


T. 107/28. Piotr Mykietiuk z Olchowca, żoł- 
mierz byłej armji austr. zaginął bez wieści. Wy- 
daje się ogólne wezwanie powiadomić o zaginio- 
mym Sąd lub kuratora dra IBrenholza w Czortko- 
wie do dnia 20 grudnia 1928. 6350 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków 4 czenwca 1928. 


T. 190/28. I. Aleksander Adrjan 2 im. Bihun s. 
Onufrija i Jełemy: ur. 5 września 1891 pobrany w 
lutym 1915 r. przez wojska rosyjskie od roku 
1917 zaginął. H. Roman Juljan 2 im. Bihun, s. 
Onuńrija i Jełeny! ur. 30 maja 1898, 22 sierpnia 
1910 wyjeakuł z transportem Byłych żołnierzy 
ukraiń. do Kamieńca podolskiegoj od tego czasu 
wszelki słuch o nim zaginął. Celem uznania ich za 
zmarłych wzywa się o udzielenie wiadomości 
o mich Sądowi. 6301 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja dnia 22 maja 1928. 


T. 119/28. Nykoła Wołoszyn s. Jakyma uro- 
dzony 25 lutego 1878 w Piadykach pow. Kołomy- 
ja odszedł w sierpniu 1914 r. do wojska austr. 
w czasie mobilizacji, wzięty do niewoli rosyjskiej 
od roku 1918 zaginął. Celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się o udzielenie wiadomości o nim 
Sądowi lub adwokatowi drowi J. Pordesowi w 
Kołomyji. 6300 


6265 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 14 kwietnia 1928. 


T. 100/28/5. Teodor Melnyk urodzony 1 mar- 
ca 1876 żołnierz austrjacki zaginął 1914, Wiado- 
mości o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi, 
który po, sześciu miesiącach wyda ostateczne 
otzeczenie, 6213 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 26 kwietnia 1928. 

T. 168/22, Iwan Hułyk zaginął 1914. Wiado- 
mości o nim udzielić adwokatowi Muszyńskiemu 
obrońcy węzła małżeńskiego lub tutejszemu Są- 
dowi który po sześciu miesiącach wyda ostate- 
czne orzeczenie. 6272 

Sąd okręgowy. 

Stryj, 19 czerwca 1928. 

=a e o i 


OBWIESZCZENIE. 


Dyrekcja Robót Publicznych w. Łucku po- 
szukuje inżyniera ma stanowisko Kierownika bu- 
dowy kamieniołomów bazaltu w Janowei Doli- 
nie w. pow. Kowielskim, woj. Wołyńskiego. Kan- 
dydlaci ubiegający się o powyższą posadę winni 
odznaczać się zdolnościami orgamzacyjnemi co 
najmniej dziesięcioletnią praktyką fachową i zło- 
żyć naster"jące dokumenty w odpisach: 

1) Dowód posiadania obywatelstwa Pań, Pol- 
skiego. 

2) Dyplom. 

3) Metryka urodzenia. 

4) Świadectwo odbytych praktyk i 

5) Własnoręcznie napisany życiorys. 

Ze względu na wysokie wymagania co do 
kwalifikacji kandydatów warunki wynagrodzenia 


do uzgodnienia, niezależnie od stopni służbo- 
wych. 

Termin składania ofert upływa dnia 1 wrze- 
śnia rb. 6360 


Wołyńska Dyrekcja Robót Publicznych w Łucku. 


KONKURS. 


„Kuratorium Okręgu Szkolnego Lwow- 
skiego ogłasza komkurs na: posadę woźnego 
w państwowem gimnazjum VIl-em we Lwo- 
wie z uposażeniem XV grupy, ewentualnie 
(zależnie od lat służby i kwalifikacji) pomo- 
chiczego wożźnego w XVI-tej grupie. Pierw- 
szeństwo mają wysłużeni wojskowi W. P. i 
inwalidzi wojenni, Wymagana znajomość ję- 
zyka polskiego w słowie i piśmie. Podania 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Ogłoszenia urcryęd|Lowwe. 


z dołączeniem opisu życia, świadectw: mo- 
ralności, przynależności gminnej oraz zdat- 
ności fizycznej i dokumentów osobistych na- 
leży, wnosić do Kuratorium O. S. L. w termi- 
nie do 31 lipca b. r. Posada będzie obsadzo= 
na z dniem l-go września br.” 6368 
e E 
PRZETARG PUBLICZNY., 


PRZETARG OFERTOWY. 

Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie 
oglasza w „Monitorze“ Nr. 157 z dnja 11 lipca 
br. publiczny przetarg ofertowy na budowę je- 
dnopiętrowego murowanego domu mieszkalnego 
w stacji Łańcut. 

Termin wnoszenia ofert upływa 30 lipca br. 

Bliszych informacji udziela Wydział Drogo-1 
wy Dyrekcji kolei państwowych we Lwowie, IIŁ | 
piętro, drzwi Nr. 331. 6363 
Prezes Dyrekcji kolei państwowych we Lwowie. 

Prachtel mp. 


Dyrekcja kolet państwowych we Lwowie 
ogłasza w „Monitorze Polskim" Nr. 157 z dnia 
11 lipca br. przetarg publiczny ma dvstawę i 
montaż blaszanej konstrukcji mostowej nad poto- 
kiem w km. 438 8/9 linji Lwów-Podwołoczyska 
o rozp. 16.00 m. z jezdnią górą o łącznej wadzęj 
około 23.000 kg. Termin wnoszenia ofert upływa 
28 fipca 1928 r. o godz. 12-tej. 6354 

. Lwów, dnia 29 czerwca 1928 r. 
Prezes Dyrekcii P, K. P. 
Inż. Prachtel . Morawiański m. p- 
EK Z W 
PRZETARG OFERTOWY. 

Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie 
ogłasza w. „Monitorze“ Nr. 157 z dnia 11 lipca br. 
publiczny przetarg ofertowy na budowę dwupię: 
dana” budynku noclegowego w stacji Drohor. 
bycz. 

Bliższych informacji udziela Wydziat IN. Dy 
rekcji koleł państwowych we Lwowie. IH. pię 
tro, drzwi Nr. 381. 6365 

Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych 
Prachtel w. r. 


DU E U 
Ogłoszenia prywatne, | 


MARJA ŻAŁÍWCIW córka Jana ś Motri zamę 
Zna za Antonim Bendziakiem zgłosi się u Am 
tona Bendziaka w Korostowie. 631. 

a 


ŚWIADKÓW katastrofy kolejowej dnia 1 
u 1920, pomiędzy stacjami kolejowefi 
merynka—Serbinowiice, uprasza się o podam 
swego adresu inż. Antoniemu Mączyńskiem/ 
w Warszawie, ul Ludna Nr. 11. E 


W myśl mostanowjeni Zdmamiowyje ZA 
SŚpółdzielniach z dn yi Ty ET R. P. 
Nr. 111. poz 733 zawiadamia niniejszem Związek| 
mieszkaniowy i budowlany „Własna Strzecha * 
Spół z ogr. odp. we Lwowie, że na Walne 
Zgromadzeniu członków Spółdzielni dnia 2 
czerwca 1927 zapadła uchwała celem umożliwić] 
mia przystąpienia do Spółdzielni szerszemu gró 
mu pracowników umysłowych na zmianę art. 
ustęp I. statutu Spółdzielni w tym kierunku, Ź 
zamiast słów: „Udział wynosi zł. 500.—*, ustę 
ten ma brzmieć: „Udział wynosi zł. 250. 
Członkowie zaś reflektujący na nabycie własne 
go domu wpłacają najmniej dwa udziały“, i pó 
daje do wiadomości, że Spółdzielnia gotowa jeś! 
na żądanie zaspokoić wszystkich wierzycieli, kt | 
rych wierzytelności istnieć będą w dniu niniell 
szego ogłoszenia, względnie złożyć do depozyt 
sądowego kwoty, potrzebne na zabezpiecze: 
wierzytelności niepłatnych lub spornych, że jedí 
nak wierzyciele, którzy nie zgłoszą się do Spół 
dzielni w przeciągu trzech miesięcy od tego dn 
uważać się będzie za zgadzających się na zamić 
rzoną zmianę statutu. 6335-— 


Uchwałą iWalnego Zgromadzenia z dnia 
grudnia 1927 i z dnia 18 kwietnia 1928 postandł 
wiono likwidację i rozwiązanie firmy  „Poliet 
spółdzielnia z ogr. odp. we Lwowie ul. Kołłąta 
3. Podpisani jako likwidatorowie upraszają " 
niejszem wierzycieli do zgłoszenia swych pr 
tensji do jednego roku, 620 

I. Gärtner. M. Glanzmann. 


GŁUCHAWI! 


Inż. Suchorzyński wynalazł aparacik, który w lið 
nych a nawet w b. ciężkich wypadkach przyniój 
doniosłą poprawę słuchu, a niekiedy uleczał č 

kowicie, 
Bliższe szczegóły ogłaszane w każdą niedzielę w „Ilus 
Kurjerze Codziennym*. 


| Licytacja. 


W koncesjonowanym Zakładzie Zastawniczy, 


OZYASZA SCHNEEWEISS} 


w Rzeszowie 


odbędzie się dnia 7 sierpnia o godz. 9-1 
przedpołudniem Sprzedaż licytacyjna zast 
wów z terminem zapadłości do dnia 7% 
sierpnia. Sprzedawane będą klejnoty ozńi 
czone Nr. 4082. W dzień licytacji zwykł) 
czynności biurowe będą wstrzymane. | 


KURSY KIEROWCO 
! SAMOCHODOWYCH 


Należytość pocztowa opłacona rycza 
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